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Lwów d. 16. kwietnia. 
(Kłopoty dyplomacji austrjackiej wywołane 
ewentualnością śmierci Gorczakowa. — Rozumowa- 
nia Pester Lloyda. — Dalsza historja dyspozy- 
cyjna. — Vanitas vanitatum!) 


Z niepomiernem natężeniem wyczekuje Eu- 
ropa zgonu kanclerza Moskwy, a w tem natę- 
żeniu nie tyle może gra rolę nienawiść do oso- 
by Gorczakowa, ile raczej troska o to, jaki kie- 
ranek weźmie po jego zgonie polityka caratu. 
Szczególnie w anstrjackich sferach dyplomaty- 
cznych na serjo zajmują się tą myślą, a cho- 
ciąż dzisiaj stery te oswoiły się już z rezulta- 
tem wyborów angielskich, przestały się obawiać 
zbliżenia Niemiec do Moskwy i po ostatniej kry- 
zys Bismarkowskiej, nabrawszy więcej wiary w 
trwałość anstro-niemieckiego sojuszu, zdają się 
pewniejszem okiem poglądać w przyszłość ; nie- 
mniej wszakżs nie są wolne od obaw i w chwi- 

M ewentualnego przełomu w polityce moskiew- 
skiej badają Ś2iśle, na jakie tory po tym przeło- 
mie polityka caratn wejść może. Berliner Tage- 
blatt dowiaduje się nawet, iż jaż w tej mierze 
odbywa się wymiana zdań między gabinetem 
berlińskim a wiedeńskim. 

Pester Lloyd poświęca zaś tej sprawie dzi- 
siejszy swój wstępny artykuł, o którego tonie 
powziąć można wyobrażenie z następujących na- 
czelnych słów : 

„Człowiek, który od paru dni dogorywa w 
Petersburgu, zapisany już jest od dwóch lat na 
liście zmarłych. Polityczna jego karjera zamyka 
się dwiema klęskami caratu, a sława jego zro- 
dzona na paryskim kongresie zgasła na kongre- 
sie berlińskim. Umiera on więc w porę, jak na 
czas, aby jego imieniem ochrzcić ten okres po- 
lityki moskiewskiej, w którym wprawdzie nie 
brakło śmiałych polutów i bengalskich ogni, ale 

remu — na szczęście Earopy! — brakło rze- 
czy najważniejszej, bo powodzenia.* 

„  Wypowiedziawszy to, Pester Lloyd prze- 
biega w krótkich rysach dyplomatyczną dzia- 
łalność Gorczakowa i przychodzi do przekona- 
nią, że charakterystycznem jej znamieniem jest 
nienawiść do Austrji. Uczacie to było bodźcem 
Wszystkich czynów kanclerza moskiewskiego, 
przewodnią myślą wszelkich jego planów, jedy- 
nym niemal motorem całsj dyplomatycznej akcji 
moskiewskiej w ciągu ostatnich 25 lat. Do tego 
samego wnioskn dochejłgi także wiedeński ko- 
respondent Gazety": ttrgsbiej, lubo mniej 
otwarcie go wypowiada. Peszteński zaś organ, 
spełniający i dzisiaj tą samę służbę, co za cza- 
sów Audrassego, twierdzi wręcz, że Gorczaków 
dlatego tylko został po wojnie krymskiej kan- 

erzem Moskwy, iż ze wszystkich dyplomatów 
moskiewskich najwięcej on celowa? nienawi- 
ścią ku Austrji. „Już podczas kongresu pary- 
skiego, pisze on — uderzały wszystkich grze- 
cznostki, jakiemi Moskwa otaczała Napoleona 
„ IL. Nawet z Anglią potrafiła pogodzić się jako ta- 
į Ko. Jedynie tylko przeciw „niewdzięcznej* An- 
„Strji zarówno car jak i cały carat pałał wście- 
kłą nienawiścią. A ponieważ wiadomem było 
že najwięcej nienawidzi Austrję dawny mo- 
skiewaki ambasador przy dworze wiedeńskim, 
przeto powołano go na urząd kancelerski*. 

Na tym.gnń urzędzie, Gorczakow z najwyż- 

“asa niechęofą" dawał swą aprobatę reformom, 
które rząd moskiewski wprowadzać zaczął we- 
wnątrz kraju. Dążnością jego było nienaruszać 
"wewnętrznej Organizacji caratu, w której wi- 
dział siłę Moskwy, lecz jeno zapomocą nieustan- 
nego zwracania uwagi ludu na sprawy zagrani- 
ezne, podnoszenia tych spraw i rozbudzania w 
marodzie panslawistycznych aspiracyj, pragnął 
odciągnąć jego uwagę od kłopotów wewnętrznych, 
osłodzić gorycz despotyzmu i otworzyć klapę 
hezpieczeństwa dla rewolucyjnych prądów. I dla- 
tego to, będąc ministrem despotycznej monarchii, 
nie wahał się popierać rewolucyjną propagandę 
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RZECZ DRAMATYCZNA W 5 AKTACH 
miarowym napisana wierszem 


AURELEGO URBAŃSKIEGO. 


(Dokońszenie ) 
Seena IV. 
ʻa gię Gustaw. Rami i 4 
rosę) udia. piers rozwartm, błotne "gą" miaj toro. 
wąsona; na czole krakuska Czerwona z białą kokardą.) 
GUSTAW. . 
Módl się narodzie! — W koło nieprzebyty 
Wal wrogów twoich |... Niech z echem modlitwy 
piersi twej, ludn, spłynie krew serdeczna... 
Śmierć taka — życiem |... Niech padną tysiące, 
Byleś świadectwo dał: „Matka twa Żyje! +.. 
MIESZCZANIN PIERWSZY. 


ATALI, (zawodząc.) 
Benjamin!... Jahelo ..- 
GUSTAW, (usłyszawszy głos jego, nadbiega.) 


"Natali! 
. NATALI, 
(zrywa się zapieniony i chwyta go za piersi.) 
Goimie! Gdzieś mi podział córkę?! 
Przeklęty ! Oddaj mi dziecko, przeklęty ! 
GUSTAW, (boleśnie, załamując dłonie.) 
Ja — dziecię twoje?1... Obłąkany starcze, 
Więc jeszcze mego nie przejrzałeś serca ?... 


Natali! 
i ~ A 
róć mi córkę, potępieńcze ! 
GUSTAW. 
Qzy widzisz sta:cze, ten krzyż, godło wiary, 


Męczeństwa Znamię? |, Przysięgam ci, ojcze, 
Na krzyż ten w prochu: że była mi Świętą 
Duszy jej czystość i Zakonu czystość! 

Dzień dw pamiętny rozdzielił nas dwojć — 
Oj chwili jam mie widział, ojcze, 


M 


Tebi, © r" miany, 


fki |... Milczysz?... Z 'piersi mej <zbroczonej ! 


zpw w A 


we Włoszech i z ruchem włoskim obznajomić' 
publiczność moskiewską. Był czas przecie, kie dy. 
każdy panslawista i każdy siepacz carski nosił | 
przy mankietach guziki z portretem Garibalde- 
go. Ale bo u panslawistów moskiewskich imię 
Garibaldiego nie było hasłem republikańskich 


skiego za absencję. Wiedeńś 
Czasu pisze: | 
„Posłowie Krzeczan 6 


j korespondent 


woz i Wolski 


| przez sprawozdawcę waszego npyaszają redakcję 


Czasu o zapisanie przedstawionggo dziś preze- 


sowi i członkom Koła polskiego uniewinnienia 


czy też rewolucyjnych dążności, lecz synonimem jich co do wczorajszej nieobeenóżci w Izbie pod- 


zawziętej ku Austrji nienawiści. Nic więc dzi- 
wnego, że Gorczakow tak pracował nad spopu- 
laryzowaniem tego imienia w caracie. 


Z niewypowiedzianą radością konstatuje wj Wiono, że siedmin jest zapie 
końcu Pester Lloyd, że pomimo tych zabiogów Słów, "pracował w Misteri 4 
Moskwy, Austrja jest dzisiaj silniejsza niż była jechał do Izby w kilka min 

mó- ` è 1 
wiono na kongresie paryskim o Austrji : że n'est’ 


kiedykolwiek. „W r. 1856 — pisze on — 


pas un état, ce n'est qw'un gouvernement" (że ona 
nie jest państwem, ale tylko rządem); dzisiaj zaś 
Anstrja jest i państwem i rządem. W owym ro- 
ku losy Europy spoczywały w ręka intryganta, , 
Napoleona II; dzisiaj zaś enropejską polityką . 
kieruje mąż takiego zakrojn jąk Bismark.“ A! 
między takim mężem a Moskwą nigdy nie wspól- | 
nego być nie może. | yki 
Ta ostatnia nadzieja napawa zatem otuchą 
dzisiaj, jak się z tego okazuje, jedną tylko pio-, 
genkę, w której Bismark jest pasterzem a Au- 
strja uroczą pasterką. I miłość tego pasterza 


jest jedynym promieniem światła, który Austrji | powetować owe 50.000 złr. dys ) 


przy ista wśród otaczających zewsząd ciemno- 
ci, jedyną bussolą, którą się ona kieruja w òd- 
męcie teraźniejszych zawikłań. Owoż' zapatrn- 
jąc Się Na rzeczy ze stanowiska czysto dyplo- 
matycznego i mając na względzie tę okoliczność, że 
sojusz 8Ustro-niemiecki rzeczywiście istnieje, nie 
można by mieć za złe politykom austrjackim, 
iż na tym sojuszu — i na nim tylko jednym — 
plany swoje na przyszłość bndują, jakoteż, żew 
nim widzą rękojmię bezpieczeństwa Austrji ; nie 
można — powtarzamy — byłoby im mieć -tego 
za złe, gdyby nie to, że punkt ciężkości tego 
sojuszu Spoczywa nie w Wiedniu, ale w Berli- 
nie. Wobec tego zaś taka „rękojmia bezpie- 
czeństwa Austrji* nie jest właściwie żadną rę- 
kojmią, gdyż potrzebuje sama gwarancji. Po- 
trzeba zapewnienia, jż sojusz ten jest trwałym, 
a takiego zapewnienia Austrja w swojej po- 
tędze nie pesiada. 


Dzienniki centralistyezne ciągle tryumfają 
z klęski hr. Taaftago i prawicy W sprawie fan- 
daszu dyspozytyjnego — a jednak doskonale się 
z tryumfów przebijają różne obawy. Oba- 
wiają się gabinetu Taaffego, w którymby jaż nie 
było pp. Stremajera, Korba i Horsta, mimo że 
nawołują tych ministrów do ustąpienia z obe- 
cnego gabinetu. Obawiają się rozwiązania Izby 
posłów, mimo że nie wykluczają możliwości, iż- 
by nowe wybory pod sterem jakiego gabinetu 
centralistycznego się odbyły — a zatem nano- 
wo centralistom większość oddały. Więcej też 
strachu niż odwagi przebija się z życzenia, aby 
rzeczy doszły raz do ostateczności, aby gabinet 
Hohenwarta przyszedł do steru, gdyż wtedy by 
może szlachta morawska stanowczo stanęła po 
stronie lewicy, cały obóz najściślej się zsolida- 
ryzował, i liczył 169 głosów, podczas gdy pra- 
wica tylko o siedm głosów więcej by liczyła, 
nie będąc jednak całkiem solidarną — „przy 
czem oraz udałoby się może kilka głosów pol 
skich do lewicy przyciągnąć." 

Takie nikczemne o delegacji polskiej mają 
już pojęcie, iż przypuszczają możliwość, że ten 
iów delegat nasz zdradzi własny obóz, aby 
walczyć pod sztandarami rozboju politycznego! 
Tak nisko zapewne jeszcze nie upadło Koło pol- 
skie — ale t» już hańba, że coś podobnego, 
choć by we wierutnem kłamstwie tendencyjnem 
przypuszczać o niem można! 

Pokrok w nadesłanym widocznie Z klabu 
czeskiego komunikacie potępia nietylko kleryka- 
łów tyrolskich, ale i pp. Krzeczunowicza i Wol- 


| 


dyplomatyczne sfery anstrjackie. Umieją one. 


czas głosowania nad fawduszemi*dyspozycyjnym. 
Poseł Krzecznnowicz nie spodzijwając się, iżby 
tak rychło przyjść mogło do œ powania, bo mó- 
geh do głosu po- 

karbq, a pr 


z wywołaniu 
jego nazwiska, gdy głosowaitń Bostąpiło było 
już do głoski R. Poseł Wolski 86 musiał jako 
adwokat bronić pilnej i waź awy w try- 


bunale administracyjnym." * 
Słychać, że w Kole polski 
prowadzona zmiana regularaim 
mógł bez zezwolenia Koła ak 
zmiana ta zostanie przeprowadiśłą, choćby część 
delegatów z Koła wystąpić iists. Rzecz to 
zaiste szczególna: mówiliśmy jęk Cycerony, De- 
mostenesy, Thiersy — tak wysgk 
stkiemi innemi mowami, z wyjdżk 
Clam- Martinica, stoją mowy nagi 
a gdy przyszło do czynu... 
Słychać, że prawica 


, aby nikt nie 
ować się, i że 


wyższając pozycję policji o tą 
jest, nie wiemy; telegram nie 
nosi. A 
Taaffo nie mógł się d. M 
dymisji, gdyż cesarz dopiero 0 $i 
tego dnia wrócił do Wiednia z % 
była się narada gabinetowa , alf decyzji żadnej 
nie powzięto, gdyż p. Stremaję jest chory a 
Horst na urlopie w Gorycji. Hom. ma na jeden 
dzień przybyć do Wiednia i wgłna narada ga- 
binetowa odbędzie się w pomiestkaniu p. Stre- 


majera. p 1 
do Wiednia, 
k zapewniają 


Nazajutrz po powrocie cesz:4 
Taaffs miał posłachanie, noorel 
udał się do Hohenwarta. 

Położenie gabinetu eudowa 


sla pól- 
urzędowy Frmdbi, ; ea P 


| adot.: „Jąk wątpię die można, „że 
gabinet koalicyjny znpełnie. jęż sobie świa- 
dom swojej odpowiedzialności migisterjalnej, tak 
też za pewne uważać należy, ji wie zarazem, 
jaki ma obowiązek względem państwa do speł- 
nienia“. To znaczy: gabinet się do dy- 
misji, ale w danym razie po e też nadal 
u steru. Pisze też Fi 177 „Gabinet prawicy 
pó klęsce prawicy! — to szezegółne żądanie. 
Wątpimy też bardzo, aby gabinet prawicy wię- 
kszość sobie utworzył, i daleko prawdopodo- 
bniejszem jest, że jeszcze trudniej by się utrzy- 
mał, niż gabinet koalicyjny.“ | 

Nie wiemy, z jakiego źródła, Narodni Listy 
otrzymały następujący telegram z Wiednia d. 
14.: „Hr. Taaffe w ponfnej rozmowie nadmienił, 
że w obecnem położeniu nie nie pozostaje, jak 
tylko przedłożyć na walnej naradzie gabinetowej 
kwestję: co uczynić wobec odrzucenia fanduszu 
dyspozycyjnego. Jestem, powiada, znużony temi 
szpilkowemi utarczkami, które stacza ze mną 
prawica; muszę być przygotowany w toku roz- 
prawy budżetowej na inne jeszcze przygody 
podobne wczorajszej. Muszę się liczyć z tą 
prawdą, że prawica pragnie mego upadku. — 
AR? rozsierdzony jest Taaffe na kłlery- 

w. 


Pokrok jest pełen otuchy. W telegramach 
x Wiednia zapewnia, że może być iż hr. Taaffo 
oda się do dymisji, ale tradno, aby powołano 
ewicę do stern; owszem cesarz wezwałby Taaf- 
fego do utworzenia nowego gabinetu, w którym- 
by już nie było Stremajera, Korba i Horsta. A 
w poselskich kołach prawicy sądzą, że Taaffe 
powinienby pozostać, gdyż większość z d. 13. 
u = była tylko przypadkowa, i naprawić to 
0: 


Według telegramu Politik, Taaife poda się 


| m 


EEEE WY TE E E A A REECE ODRZ L OO ŻOÓÓÓCA 


qj zzz ESEE mm P 


-" Pod koluma Zyemmty: | 


Życie uchodzi... Tu kule syczące 
Łaknąc szukają ofiar — a ty, starcze, 
Dłoń mą odtrącasz — klniesz mi?! 
NATALI, (wpatruje się weń bystro.) 
Od dnia tego 
Nie widział jej... sd 
(kiwa głową przez chwilę) 
O Rubin... 
(nagle kładzie ręce na czole Gustawa) 
Bóg Jakuba, 
Bóg Abrahama niech cię błogosławi 1... 
(bezsilny zsuwa się na próg kamienicy ) 
GUSTAW. 


O, teraz umrę spokojny... Lecz uchodź ! 
Uchodź! — W tej bramie schroń się nieszczę- 
śliwy ! 
Ta śmierć—czy widzisz?! — Przemów ! — Gdzie 
twa córka ? 
Wskazówek, starcze ! 
NATALI (mrucząc :) 
Rubin... szpieg... pctwarca |... 
GUSTAW. 
pap 2. (stoi chwilę w niemej boleści.) 
e chodzi we po wrElA bębnów. Tłum chwieje się. Część 
Stójcie I Ni ej Tac r: ku nim.) 
Wszędy czyhają bagnety| — Tu jedna 
Dla was ucieczka! — Jeśli modły mordów 
Nie powstrzymują — więc cóż j 
(podnosi krzyż z pia powstrzyma ?! 
emi: 
Do mnie! Do kzzyża I 5) 
(strzał pojedyńczy.) 
n Celnie wymierzono ! 
O moja Polsko! 


(pada.) 
GŁOSY Z LUDU. 
Zginął 1... Zginął ! 
NATALI (zrywa się z progu: 
ówcie : 
Kto zginął! Biada! Gdzie jest ten młodzieniec ?! 
(Spostrzega jego zwłoki.) 
Elohim 1... Bracie |... endik się nań:) 
Synu mój! (dotyka się jego serca :) 
j Nie żyje 1.21 
(podnosi się blady i niemy.) 


MIESZCZANIN PIERWSZY, i 
Któż nas powiedzie ?... Kto dotknie świętego 
Drzewca — wnet pada od kuli. 
MIESZCZANIN DRUGI. 
Uchodźmy ! 
NATALI (w ekstazie :) 
Przebacz mi, wielki Boże Izraela : 
Jam wierny sługa Zakonu! — lecz Panie, 
Tu Faraoni mordują ! 
(chwyta za krzyż.) 
MIESZCZANIN PIEPWSZY. 
(ze zgrozą: 
Co czynisz ?! 
Ustąp ! 
NATALI (wznosząc krzyż wysoko :) 
Adonaj |... Adonaj 1... Adonaj !... 


(do ludu:) | 
Jeśli nam ginąć, o wielki narodzie — 
Gińmy tu społem — jednej dzieci Matki ! 
(Salwa. Żyd słania się i pada obok akademika. Krzyż 


ranąwszy, łamie się. Tłum przerażony pierzcha, Do | 
końca aktu słychać w oddali strzały pojedyńcze i usta- 
wiczny jęk sygaturki.) | 


Scena V- 
GŁOS JAHELI (za sceną :) 
Ojcze mój |... Ojcze ! A . 
z (wbiega na scenę — za nią Rubin :) 
Po ulicach trupy... 


Krwi struga płynie brukiam... 
* Odejdź... Odejdź .. | 


JAHELA. p 
oi pa kolumną, szepczą, żyd padł siwy... 
cze 
„RUBIN (zasłaniając sobą trupy :) 
Dziewczyno! Pójdź!... Tu Świszczą kule. 
= JABELA. 
Puść mnie, nikczemny ! Szukam ojca! 
RUBIN (chwyta ją gwałtownie za rękę :) 
NE Jang): 
ziecko ty krnąbrnel.. przyjdź do zmysłów... i 
P [Uchodź ! 
Żyd zginął ?.. Cóż ztąd? —nKula nie przebiera... 
Żyd czy katolik, eo on cię Bbchodzi? 
AHELA (wydzier jąc mu się :) 


do dymisji, ale gdy prawica zamyśla owe 56.000 
złr. uchwalić przy innej pozycji, więc się decy- 
zja gabinetu jakiś czas przewlecze; a z najlep- 
szych źródeł zapewniają, że cesarz nie przyjmie 
dymisji Taaff-go, że atoli na każdy sposób roz- 
wiązanie Rady państwa nienchronnem 
się stało, gdyż przy obecnych stosunkach stron- 
nictw zdrowy stan rzeczy jest niepodobień- 
stwem. 

Rozwiązanie Rady państwa dlatego, że p. 
Krzeczunowicz o parę minut zadługo katastro- 
wał w ministerjum spraw wewnętrznych, a p. 
Wolski adwokatował w trybunale administracyj- 
nym! I czemże mądrość statystów, czem potęga 
władców, czem nadzieje ludzi i ludów, jeżeli 
loika dziejów takiemi chodzi manowcami | 


Korespondencje „Głaz, Nar.“ 


Z Niemiec d. 14. kwietnia. 
Wydarzyły się więc znowu dwu wypadki 
w stylu czysto pruskim. Rada związkowa na 
wniosek Bawarji obradowała raz jeszcze nad 


„|wnioskiem o opodatkowania kwitów, uniewa- 


żniła uchwałę powziętą przed tygodniem i wy- 
dała nową, zgadzającą się z życzeniami Bismarka. 


„| Odtąd więc stemplowane będą i kwity od prze- 


kazów pocztowych, jeżeli reichstag równie ule- 
głym się okaże. 

I cóż twierdzić o tem wysokiem ciele pra- 
wodawczem, które przed tygodniem w skutek 
objektywnego sądu, zgodnie z mnDiemaniami i 
życzeniami większości narodu powiedziało: 
„nie |*, a dzisiaj ze względów osobistych w tym 
samym przedmiocie przytaknąć raczyło? I cóż 
powiedzieć mamy o prasie, która z małemi nad- 


Przedpłntę iogłoszekis przyjmują 

We Lwowie bióro administracji „Głazety Nar." 
Plac Halicki w pałacu W. Ulsnieckich. Ogłu- 
zania w Paryżu przyjmuje wyłącznic dla „Głaz. 
Nar." zjeneja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zaś pułkownik  Raczkow= 
ski, Faubonrg, Poissonniere 5$.; w Wiedzie 
pp. Haasenstain et Vogler, nr. 10 Wallfschgassa. 
A. Cppeiik Stadi. Stabenbaatei 3., Rotter ct Cw. 
I. Riemergasso 13 G.L., Daube et Cm. I Ha: 


zinajlinnztensae Ż.; T rois zad Menem Y 
r p. Haszenstol: at Vegier. 
OGŁÓBZENIA przyjmują mię za opsta Ù cf, 


ać micjeca czjetodci jednego wiermia Grskuys 
druTiree 

Reklamy w rabryce „Nadesłane" 
30 ct. od wiersza. 


= x TE E 
a Seear aa 


nym do roli obrońcy rządu, gdyż ani ja ani na- 
sze stronnictwo nie mamy narazie zgołą żadnego 
kn temu powodu. Będę przedmiotowo rzecz roz- 
bierał, ale też dlatego muszę podnoszone ztąd 
i owąd zarzuty do właściwej sprowadzić miary, 
a nareszcie i nasze wyjaśnić stanowisko, uni- 
kając wszelkich napaści osobistych. 

Niedobór według sprawozdania komisji wy- 
nosi 24,600.000 złr.. a więc o 4,879.000 złr. 
więcej niż ręąd preliminował. Jestto niedobór 
znaczny, tem więcej dający do myślenia, że już 
się nie ustąpi. Ale też w ostatniem dziesięciole- 
cin nigdy nie był mniejszy. Nawet w r. 1870 
niedobór nominalny wynosił wprawdzie tylko 
3'/, mil, ale w istocie 37 mil, gdy policzy- 
my dochód ze sprzedaży dóbr (17 mil.) obliga- 
cyj kolejowych, centralnych aktywów itd. W ro- 
ku następnym niedobór imienny już 11,700.000 
złr. wynosił. Wszelako gabinet Hohenwarta tak 


gospodarował, że gabinetowi Anersperga zósta- 


wił w kasach 18,300.000 złr. i budżet z r. 1872 
już nawet nadwyżkę 62.694 złr. wykazywał. 
Za gabinetu Auersperga rosły niedobory — 
w r. 1871 było tylko 99 mil. długa, a w tym 
roku przeszło 113 mil. Dzisiejszy niedobór spro- 
wadziły rządy poprzednie, a gabinet Auersperga 
wpakował finansy zupełnie w błoto. „709 
Zkąd to poszło? Nie będę rozwodził się o 
kasach zaliczkowych, o ratowaniu zbankrutowa- 
nych przedsiębiorstw kolejowych, o chabrusie ; 
nad tem wszystkiem zawisł pomrok dotychczas 
nierozjaśniony. (Brawo! z prawicy). Z okoli- 
czności pojawienia się słynnej broszury „LA8- 
ser genannt Anersperg" zażądaliśmy wyjaśnie- 
nia, ale dotychczas go nie mamy, tak, że i dziś 


jeszcze to, co w niej powiedziano, musimy uwa- 


żać za rzecz niezbitą. (Głosy z prawicy: bar- 


zwyczaj wyjątkami pisze o tym wypadku jak|dzo dobrze!) A więc fakt faktem, że niedobór 


gdyby o rzeczy potocznej albo pochwala postę- 
powanie Rady związkowej? I cóż powiedzieć o 
ludzie, który z apatycznem milczeniem przy- 
gląda się podobnym ćwiczeniom u steru pań- 
stwa? Przyjdą czasy, w których fakta te przez 
innych mężów wydobyte zostaną na jaw; dzi- 
sisj widzimy na politycznej widowni Niemiec 
tylko żywą postać Bismarka i błędne na około 
niego cienie. 

, W tym samym duchu zapadła uchwała ga- 
binetn berlińskiego w sprawie listu Ojca św. 
do arcybiskupa Melchersa. Jeżeli biskupi na pra- 
wdę donosić zaczną rządowi o obsadzaniu posad 
duchownych, w takim razie rząd wystąpi w Iz- 
bis pruskiej z odpowiedniemi wnioskami, aby 
wolno mu było j s 
Wolno, mn ayto, tagodniejaxy--apoadh. aaston: 

Nordd. Allg. Zig. była więc przed święta- 

mi wielkanocnemi dobrze poinformowaną ! 
tykuł wówczas przez nią podany był więc praw- 
dziwą sondą dla zbadania opinii publicznej; i 
ministrowie pruscy uznali za słuszne zażądać 
od Izby owej „dyskrecyjnej władzy" w wykony- 
waniu ustaw. Potworna myśl zdania milionów 
na łaskę lub niełaskę urzędników, ustalenia 
wiecznego targa o pokój pomiędzy kościołem a 
Prusami, zyskała sankcję ministrów | 

Ale czegoż się dziwimy, toć przed rokiem 

i dwoma pisaliśmy sami, że reakcja się zjawi. 

Mamy ją obecnie, a na prawdę zbliska smutniej 

Aj oi wygląda, niż wyglądała dawniej z 
eka. 


Mowa p. Euzeb. Czerkawskiego 


na posiedzeniu Igby posłów d.10. kwietnia. 

„W ważnej rozprawie nad budżetem, któ- 
ry jest odbiciem wszystkich rzeczy pospolitej 
wyższych czynników społecznych i politycznych, 
wielu już światlejszych i gorliwszych odemnie po- 


słów głos zabierało, niestety jednak do dziwnych 
dochodzili konkluzyj, fakta bowiem z jednej tyl- 
o strony przedstawiali. Co do mnie z góry mn- 
szę oświadczyć, że wcale się nie czuję powoła- 


mae] 
Ojciec mój — ojciec t 
RUBIN. 


r . Szaleństwo! Twój stary 
Szepcze pacierze gdzieś w kącie, 


JAHELA (odtrąca go z wysileniem rozpaczy:) 


Straszny człowiecze !. 
UBIN. 
Oh, Blada ty źmijko ! 
Ty tu nie ojca szukasz... Ha, ty szukasz 
Twego kochanka! 
JAHELA. 


Milcz ! 
RUBIN. 

A on już trupem! 
JARELA. 


RUBIN (z szyderstwem :) 
Nuż! zapłacz kamienna Niobe ! 


Boże !.. 


Nie możesz płakać ?.. Tem lepiejt.. pójdź! Sły- 


82y8z ? | 
Wbrew twojej woli ocalę cię! Lezy 
(dobywa karty:) 
Spojrzyj ! 
Oto przepustka — Uchodźmy ! 
JAHELA (zsuwa się na kolana:) 
O Panie ! 
Potężny Boże! Przyjmij tę ofiarę!.. 
RUBIN (wlokąc ją:) 
Nuż, moja piękna! powstań narzeczona 


ojego serca! 
JAHELA. 
Ratunku | 
RUBIN. 
Ziapóźno ! 
Tym razem dłoni nie ujdziesz Rubina! 
Scena ostatnia. 
(Wbiega WA uchodzącego ludn ) 
CZ 


LADNIE. 
Tędy! Uchodźmy! 
MIESZCZANIN. 
Ktoś wołał pomocy ! 


JABELA. 
Stójcie ! 


podatkowemi. 


Precz straszny, 


tegoroczny nie spada na karb rządu teraźniej- 


szego, a nawet p. Beer uznał zasługi gabinetu 
Hohenwarta. 


Skoro jednak już trzeba liczyć się z nie- 


doborem, rząd powinien zaprojektować sposoby 
usunięcia go teraz lub w przyszłości. Pod tym 
względem muszę, co prawda, przyznać, że akcja 
rządu teraźniejszego pozostała b 
skutku. Program jego zapowiadał zamiar usu- 
nięcia niedoboru bez odwoływania się do kre- 
dytu; rząd pospieszył też x wniesieniem pro- 
pięc podatkowych, które miały posłażyć na 
z 

dr 

go % tych zamiarów nie czyniłbym rządowi zbyt 


ez wielkiego 


e pewnych szczerb. — Ani jedno, ani 
*%e powiodło się. Z chybienia pierwsze- 


tat E T HT ABONACEJ ŚŚ „SOP. M 
ści, a nie miał się ziścić już w tym roku. 


Inaczej jednak ma się rzecz z projektami 
Dotykam tu sprawy nieco przy- 
krej nam Polakom. Lewica przywykła przedsta- 
wiać nas jako stronnictwo, opierające się nie- 
tylko wszelkiej reformie podatkowej, lecz 1 0- 
płacania wszelkich podatków. Zarzut to bardzo 
niesłaszny. My tylko nie cheemy przyłożyć ręki 
do reformy podatkowej, któraby nieodzownie 
musiała zniweczyć naszą egzystencję ekonomi- 
czną, i nigdy nie przyłożymy. Nie możnaby zdo- 
być się na lepszą krytykę tych projektów po- 
datkowych nad tę, którą dał p. Menger. Co do 
mnie, piszę się na nią zupełnie. Ale wtedy tem 
mniej pojmuję ów czyniony nam zarzut, skoro 
i my sprzeciwiamy się takim projektom podat- 
kowym. 

Sprzeciwialiśmy się projektom podatkowym 
i zeszłego roku — lecz tylko dlatego, że musia- 
łyby one nietylko nasz kraj, ale i wiele innych 
krajów, a zwłaszcza całą rolniczą zrujno- 
i Bprzeciwialiśmy się im, gdy wniósł je i 
rząd aa — » więc zkąd racja nazywać nas 
partją rządową a 

Śledząc, w jaki sposób rząd zdobył się na 
te projekta i ile w tem jego jest winy, widzę 
początek tego błędu w powołaniu do kierowni: 
ctwa finansów człowieka, który nie potrafił 


RUBIN. 
Co czynisz ?! 
(do uchodzących :) 
Do broni! Do broni ! 
MIESZCZANIN. 
Wszędy Kozacy — prowadź nas! 
JAHELA (zrywając się :) 
Na Boga | 
Nie wierzcie temu człowiekowi! 
RUBIN (ściskając jej rękę :) 
Zamilcz — 
Jeśli ci życie miłe! 
(Do ludu — wlokąc za sobą Jahelę:) 
Tędy! Za mną! 
JAHELA (wydzierając mu przepustkę:) > 
Patrzeie! — Ten zdrajca wiedzie was na zgubę! 


LUD 


Szpieg | Szpieg ! 
CZELADNIE. 


| Znacie ten papier?! 


My giniemy — 
Niech i on ginie! Precz z szpiegiem! 


Do Wisły! 
RUBIN. ; 
Ha: Więc jest jakaś sprawiedliwość | 
LUD. 


Precz z nim! 
(Wybiegają unosząc z sobą Rubina.) 
JAHELA, (która stała chwilę niema — spostrzega 
zwłoki Natalego i Gustawa — i pada przy nich 
na kolana :) 
Ojcze mój!. Biada!.. I ty mój Gustawiet.. 
„(załamawszy dłonie spogląda ku niebu:) 
A więc obadwaj |.. Obadwaj t.. O Polsko! 
W pokorze czoło gnę przed Tobą, Święta. 
Oto zginęli... lecz Ty żyjesz — żŻyjeszi!. 
(Rzuca się na zwłoki. — Zasłona spada.) 


KONIEC. 


wyzwolić się z tradycyj erarjam austrjackiego, | pracowitości, na okazjach zbycia owoców swej 


zgubnych dla ekonomii społecznej. (Brawo! z 
prawicy). Był on tak opanowany uprzedzenia- 
mi z swej przeszłości, że projekta jego musiały 
u każdego dobrze myślącego doznać bezwarun- 
kowego potępienia. Winę jego (Chertek) łagodzi 
tylko okoliczność, że trudno pozbyć się przesądów. 
Bo wszakże i p. Plener w znakomitem przemó- 
wieniu swem przed kilkoma dniami rozwinął 
tu program, który każdego opodatkowanego 
musiał najokropniej zatrwożyć (wesołość z pra- 
wicy) na myśl, że mąż tego znaku, mógłby kie- 
dyś objąć ster skarbowości. (Głosy z prawicy: 
wielka prawda!) Nawet dzienniki własnego je- 
go stronnietwa zupełnie potępiły jego program 
finansowy. (Głosy z prawicy: słuchajcie !) I za- 
iste, Bogu dzięki, że pomysły te nie są i nigdy 
nie będą, bo nie mogą być ziszczone. 

Ta mowca surowo krytykuje punkta pro- 
gramu p. Plenera; tylko w jednem przyznaje 
mu słaszność, tj. że z podatków pośrednich mo- 
żnaby się spodziewać przysporzenia skarbowi 
dochodów, choć i w tem p. Plener był tak po- 
wierzchowny i niejasny, że nawet nie zajął się 
wszystkiemi podatkami pośredniemi. Wielkie 
błędy p. Plenera wytknął mu własny przyjaciel 
polityczny, p. Menger, który powiedział, że 
cała teorja p. Plenera jest z gruntu fiskalna 1 
zupełnie pozbawiona zmysła dla interesów spo- 
łeczno-ekonomicznych (Głosy z prawicy: tak 
jest); a wszakże podatki nie powinny być ru- 
iną kraju. ; 

To naprowadza mię na inny temat. Przy- 
pomina mi bowiem smutny stan rzeczy w moim 
kraju ojczystym. Nie mogę są wam in- 
nej nowiny z tego kraju, jak tylko o zupełnym 
upadku rolnictwa, dobrobyta i w ogóle wszyst- 
kich interesów ekonomicznych, l 

Ciągle nam wytykają, zwłaszcza z lewicy, 
że skarb jeszcze nam dopłaca. Pp. Beer i Neu= 
wirth wyliczyli, że tylko po 1 złr. 90 et. czy 
1 złr. 70 ct. na głowę płacimy — i inne kraje 
muszą opędzać nasze potrzeby. Ale dlaczegoż 
nikt nie liczy, ile podatków niestałych płaci Ga- 
lieja? Czyż to nie podatki, czy nie dolegają lu- 
dności, czy nie idą do skarbu państwowego? Ale 


pracy — z czasem chęć do pracy ustawać a 
nędza wzmagać sig musi. 

Przypatrzcie się teraz komunikacjora wo- 
dnym i drogom lądowym w Galicji! Sieć kolei 
żelaznych nie wybudowana, rzeki nie uregulo- 
wane , chociaż komnnikacja wodna jest najtań- 
szą i najbardziej umożliwia handel zbożowy z 
dalekiemi targowicami. Regulacja rzek jest tak 
nędzna, że rzeki zamiast Korzyści przynoszą 
szkodę, wylewami burząc pracę rolnika. (Głosy 
z prawicy: tak jest!) Któż więe ponosi winę, 
że Galicja posiada mało siły podatkowej? Któż 
winien, że kraj zubożał? Oczywiście ci, którym 
Opatrzność poruczyła kierownictwo losów kraju | 
w punkcie centralnym. (Głosy z prawicy: bar- | 
dzo słusznie!) A niewczesne oszczędności spro- | 
wadciły na Galicję zubożenie ! 

Zarzucają nam pochopność do uchwalania 
wydatków ze skarbu. Wydatki na armię, jak- 
kolwiek nie produkcyjne wedłag teorji ekono- 
micznej, są jednak nieuniknione i konieczne, jak | 
wie o tem każdy mąż stann, bo są warankiem | 
pomyślności państwa i jego rozwoju. Oto myśl | 
przewodnia, za którą zawsze postępowaliśmy tu; 
i w delegacjach, gdy chodziło o wydatki na 
armię. Pochopność nasza nie pochodzi z dyle- 
tantyzmu, lecz z dobrze zrozumianego interesu 
państwa, jak niemniej narcdu naszego. D:iwno 
mi, że lewica ustawicznie tak głośno mówi o 
idei państwowej, a mimo to, gdy uchwalamy 
wydatki na ukrzepienie idei państwowej, czyni 
nam z tego zarzut. Tego my zgoła poią nie 
możemy. Jest to jedna z licznych sprzeczności, | 
które spostrzegamy w łonie lewicy. (Głosy z! 
prawicy: wielka prawda |) | 

Panowie, my więcej czujemy konieczność 
tych wydatków niż inni. Na Wschodzie Europy 
jest potężne mocarstwo, wierutnie mające za- 
chcianki ekspansyjne, którego ciosy obuchem za- 
dawane my Polacy od całego wieku już znosi-! 
my. W Austrji znaleźliśmy szczęśliwym sposo- | 
bem przystań schronienia. Obeznani z polityką, | 
nie życzymy, żeby ten sam wróg zaczepił i może 
zburzył tę Kan W tym duchu też popie- 
raliśmy w latach ostatnich zagraniczną politykę 


y 


'nie było, 


A naszem zdaniem, jak już gdzieindziej wy- 
kazano, mianowicie w broszurze ministra Fal- 
kenhayna, taki ustrój państwa doprowadziłby 
też do znacznych oszczędności w skarbie pań- 
stwa. Ale oszczędności nie są tu rzeczą główną. 
lecz urzeczywistuienie idei prawdziwej wolności 
i samodzielności narodowości, którę się histo- 
rycznia jako całość wytworzyły. Że dla Au- 
strji konieczną jest taka konstytneja, to już 
zewsząd uznano. Wszak nawet konstytucja lu- 
towa, jak dzisiaj z lewicy wykazywano, a ną- 
wet grudniowa nie są bez składników autono- 
micznych, są One mniej więcej kompromisem 
między centralizmem a federalizmem czyli auto- 
nomizmem. A więc od dawną ta Wys. Izba 
uznała konieczność wyzwolenia indywidualności 
historyczno-politycznych, 

Prawda, że naszem zdaniem, zamało tego, 
co konstytucja grudniowa daje. Lewica woła 
nam t-dy: Dobrz$, A więc dajcie nam projekt 
takiej konstytucji f-deracyjnej, wypracowany 
zupełnie, a obaczymy (co Się z tem da zrobić! 

Moi pp. — mniejsza 0 to, czy było dość 
czasu na to, czy nam podano sposobność ku te- 
mu — sle przypomnijcie sobie, że my tu na 
ławech polskich projektu takiego dłażni wam 
nie byliśmy swego czasu. (Głosy: słuchajcie !) 
Wszak pamiętacie, żeśmy wam przedłożyli tak- 
zwaną Rezolucję, wykazującą stanowisko, jakie 
naszem zdaniem należałoby się Galicji w obrę- 
bie państwa, tudzież zawierającą przeprowadze- 
nie tej myśli. ; r 
Wszelako mówiąc o antonomicznym ustroju 
pań.twa, nie mogę żądać, aby wszystkie kraje— 
różna co do pojąć, interesów i potrzeb, na wzór 
Galicji urządzono. Było by to, 
na jedno kopyto — jak to właśnie obecna kon- 
stytucja czyni. (Tak jest! z prawicy.) 

A jakżeż wobec tego postąpiła ta Wys. Izba, 


‘jak rząd? 


Pytam umyślnie, bo wezoraj powiedział p. 
Beer, że lewicy. 
podaną do zgody rękę odapchnęła; że tego nigdy, 

gdyż nigdy ręki nie podawano, więc 
też odpychać nie było można. 
To myłka historyczna. Kiedy po grudnio- 


zbijać wszystko | któ 


przy nich utrzymać. Jakżeż, czyż nie przebija 
z tego apetyt do cdebrania tego, co nam dano? 
Ichmościowie myśsią, ża aż do ery Taafiego spo- 
kój był zupełny, — a to owszem rozjątrzenie 
się wzmagało. s 

Wytykają nam, że w Galieji jeđaa narodo- 
wość drugą ciemięży. Dowodów na to dotych- 
czas nie słyszałem. Są to same tlko twierdze- 
nia, które się dopóty powtarza, aż się znajdą 
tacy co uwierzą. Sposób to często praktykowa- 
ny, i zapewne w tym tylko celu przez stronę 
przeciwną używany. Nie mówię tem, iżbym bliź 
szy pakt pomiędzy plemionam: Galicji za nie- 
możliwy uważał. Ale to tylko byłoby przy au- 
tenomicznym ustroja Gxlicji możliwe. Tylko 
wolni z wolnymi mogą zawrzeć takie dalsze po 
roznmienie — nie zaś wtedy, jak tu się dzieje, 
gdy jedna narodowość na drugą nastaje. Tak to 
dawniejsze rządy postepowały, a ciemne tej po- 
lityki następstwa aż do dzisiaj się odzywają. 

Wiadomo też, że najw. reskryptem zapro- 
wadzono w Galicji język polski jako urzędowy. 
Dla sprostowania wszelako przypominam iu 
mimochodem, że ten reskrypt kontrasygnowa- 
ny Jest przez Liirgerministra Giskrę, — zaprze- 
czami jednąk, jakoby kitrgerministerjum utoro- 
wało porozumienie z Galicją. Porozumienie z 
Galicją i wciągnięcie jej do wspólnej pracy po- 
litycznej jest dziełem i zasługą tjle zniesła- 
wianego sistirangs-ministra, Belcredego — tan 
pozyskał Galicję dla Anstrji (słachajcie) Ó 
reskrypt zaš co do języka urzędowego wydało 
ministerjum Giskry, ale wyjednało go ministe- 
rjam Beusta. Ale wracam do rzeczy. 

w reskrypt uważamy za drogi klejnot, 
rego postradać nie chcemy, — a jedna 
członek dzisiejszego gabinetu, dzi- 
siejszy minister sprawiedliwości 
(Stremajer;) (głosy z prawicy: słachajciet), eo to 

uż przódy naszą krajową Radę 
szkolną okaleczył, on wyłożył ów 


niem sprzeczny z zamiarami korony. (Takie- 


mi czcionkami ten ustęp wydrnkowany jest w u-i 


rzędowem sprawozdaniu stenograficznem; Pp r) 
Pozwolił bowiem ostatniemi czasy, aby księgi 


w | 


x| 
| 
| 


niesłusznie wytykano, jakobyjreskrypt w sposób, wręcz naszem zda. ' 


wrotne, płatne organa w interesie iek chlebo- 
dawców wypuszezane frazesa i hasła najnędz- 
niejszego rodzaju, szybko się rozchodzą po ea- 
tym wielkim kraju myślicieli, 4 przy tej sposo- 
bności i u nas powtarzane potem bywają bez- 
myślnie a w dobrej wierze, aby potem jako wy- 
raz opinii publicznej wystąpić. Takiem podwój- 
nem hasłem (Doppelschlagwort) jest alians Fran- 
cji z Moskwą, to wojna! alians austro-niemie- 
cki, to pokój! W pewnych momentach, pod pe- 
wnemi przypuszczeniami mogłoby tak jedno jak 
drugie się sprawdzić, lecz aby to się stało w` 
kaźdym czasie i w jakichkolwiek okoliczneściach, 
to przypuszczać może tylko bezmyślność bez 
granie, gdyż najtępszy wzrok musi przecież u 

derzyć, iż jedną z tych kombinacyj jest silnym 

bodźcem do utworzenia drugiej, która jest jej 
konsekwencją ścisłą, tak, iż obydwie kombinacje 
albo wyrażają pokój, tj. utrzymanie pewnej ró- 
WNnowagi w Europie, albo obie wyrażają wojnę. 
Komuż zresztą nie przyjdzie na myśl. iż ten fra- - 
zes jest plagiatem słów Napoleona III, wypo- 

wiedzianych w Bordeaux w r. 1853: „cesarstwo 

to pokój”, po których cesarstwo to rozpoczęło . 
natychmiast serją wielkich wojen, przerwanych 

od r. 1815?“ 

W dalszym ciągu swej broszury broni się 
Hausner przeciwko podsuniętym mu przakona- 
niom, iż wskazując w przyszłości meżliwość 
przymierza Austrji z Francją, tam samem prze- 
mawiał za francuzko-moskiewskiem przymierzem, 
wyparłszy się dawniej objawionej nienawiści ku 
Moskwie, i że z polskiego izolowanego stanowi- 
ska dał wyraz swej antypatji przeciwko wszy- 
stkiema, co jest niemieckie. 

._ »Te dwa oburzająco niesprawiedliwe x mo- 
ich słów sztucznie wyprowadzone oskarzenia ©- 
pierają się na przypuszczeniu, iż państwo Nie- 
mieckie a Moskwa w zasadniczej i faktycznej 
pozostają z sobą nieprzyj-źni, eo tylko w bar- 
dzo małej części może być prawdą, ma tylko 
„chwilowe znaczenie i z dziś na jutro z gruntu 
się zmienić może; dalsj na przypuszczenia, że 
niemieckość a niemieckie państwo, to jedno i 
to samo, co z gruntu jest fałszywem. Biorąc na 
„oko najpierw rzekomą istotą nieprzyjaźń mię- 


{wej konstytucji Czesi odmówili wstąpienia do |gruntowe w okręgu krakowskiego wyższego £Ą- 
Rady państwa, my z Galicji jednakowoż wstąpi- | du krajowego prowadzono także w języku nie- ! 


dzy Niemieckim, państwem a Moskwą i niedając 
|liśmy, supponując, że tą legalną drogą uda się mieckim. Na jakiej podstawie pozwolił, powie- 


się bałamucić skrzecżeniu płatnych głosów z 
funduszu płaziego, to ta nieprzyjaźń obu mo- 


licząc słusznie, obaczymy, że dochód z Galicji 
wynosi wedle powołanej przez p. Neuwirtha 
broszury ministra rolnictwa Falkenhayna złr. 


Austrji; nie mogliśmy pogodzić się z myślą, 
żeby Anstrja spadła do rzędu państw drugo- 
rzędnych, żeby stawiano ją na poziomie stane” 


34,600.000, a koszta administracji Galicji wy- 
noszą tylko 17,700.000 złr. (Głosy z prawicy: 
słuchajcie!) Czyż to nazywa się niedobór? Czy 
to jest rzeczywiście bierność ? Lub czy nie na- 
zywa się tego zazwyczaj przewyżką? Ale p. 
Neuwirth przytoczył także zx broszury dzisiej- 
szego ministra spraw rolniczych, że przy ustroju 
federacyjnym Galicja miałaby przewyżki z sa- 
mych podatków stałych 4,600.000 złr.; a jednak 
poseł ten w dalszym wywodzie nie zawahał się 
powiedzieć, że inne kraje muszą płacić na po- 
trzeby Galicji. Jestem zdumiony tą logiką wo- 
bec tych cyfr, kategorycznie potępiających owe 
wyrzaty lewicy. (Brawo z prawicy.) 

Mimo to nie twierdzę, iżby Galicja w takim 
stopnia była produkcyjną, jak inne kraje, ale 
znów muszę śledzić przyczyn tego. Wiadomo z 
dziejów, że Austrja, zabierając Galicję, otrzy- 
mała mnóstwo dóbr koronnych; żadna dzielnica 
Polski nie była tak bogata w dobra koronne, 
jak Galicja, która przeto wniosłą państwu po- 
niekąd w posagu niezmierny kapitał, który też 
monarchia na swoje cele zużyła. Praia, że 
marnotrawiono te dobra doyostatnigh czasów 

z WICYV : - 
TAROS nierodziwy, (Hoa = prape, E 
ko tych, co losami Austrji sterowali. A wszak 
nietylko z początku tak robiono, ale kilka lat 
tema zawarto interes, który był istnem marno- 
trawstwem. (Brawo !) 

Co się tyczy możności płacenia podatków, 
to przecie każdy racjonalny rząd powinien się 
starać o podźwignięcie produkcyjności kraju, 
podać mu możliwość uzyskania potrzebnych ka- 
pitałów, szerzyć oświatę, a zwłaszczą tworzyć 
komunikacje lądowe i wodne. Otóż przynajmniej 
dawnemi laty Galicję traktowało państwo gorzej 
jak po macoszemu. Gdy Galicję zabrano, była 
ona krajem przemysłowym, zamożnym, zboże 
Wisłą aż do Gdańska spławiała. Dzisiaj to 
azystko ustało! Niechaj Galicja ile chce zboża 
produkuje, — niema punktu odbytu, w którym by 
z korzyścią konkurować mogła. 

I jeszcze p. Russ woła nam: „Bo niema tam 
pracowitości!* Dobrze tak wołać kaznodziei, — 
ale mąż stanu powinien wiedzieć, że jak w 
| zrodzi tak i w społeczeństwie niemasz nie 

ez przyczyny. Jeżeli gdzie na pracowitości 
zbywa, to z pewnością też zbywa na ponęcie do! 


Obrazy żółkiewskie. 


W gazecie wiedeńskiej, Wiener „Abendpost, 
z d. 8. marca b. r. w nr. 54 i 55 w dodatka 
umieścił dr. Albert Ilg pod napisem : „Wiens Ent- 
satz im Jahre 1683 in den Werken der Kunst 
wiadomość o obrazach żółkiewskich, która pod- 
nosi ich wartość artystyczną, i nie obojętną bę- 
dzie i dla kraju naszego. 

Między utworami malarstwa — są słowa 
autora — zajmują pierwsze miejsce dzieła star- 
szego Altomontego, Marcinem zwanego. Artysta 
ten jako szesnastoletni młodzieniec i uczeń ma- 
larstwa zasłynął jnż w Rzymie, o czem dowie- 
dziawszy się słynny swego czasu kapucyn Ma- 
rek Awianin, ktory przed bitwą wiedeńską d. 
12. września 1683 r. w obozie dla wojska mszę 
świętą odprawił a potem posłany przez króla 
Sobieskiego do świętego miasta, tamże zamie- 
szkał, zwrócił uwagę swą na młodego Altomon- 
tego i do służby królewskiej na nadwornego ma- 
larza namówił. Różne też źródła różnie wspo- 
minają o dziełach Altomontego w Warszawie. 
Podług jednych miał on malować na rozkaz kró- 
lewski Odsiecz Wiednia, a prócz tego osobno 
zdobycie Lwiego bastjonu (Lówel Bastei) i Sejm 
polski. Inni znowa twierdzą, że przedmiotem je- 
go utworów była Odsiecz Wiednia i Bitwa pod 
Ostrzygoniem i Parkanami. Bądź cobądź dwa 
obrazy przedstawiające powyżej przytoczone wiel- 
kie zdarzenia zdobią dzisiaj świątynię, położoną 
w kraju, obecnie do państwa Austrjackięgo na- 
leżącą, a to w kościele parafialnym w Zółkwi. 
Zważywszy, że to miasto było niegdyś własno- 
ścią królewskiej rodziny Sobieskich, że tam 
znajduje się jeszcze zamek, który ten król zamie- 
szkiwał, nie trudno się i PD, dlaczego te 
obrazy w tym kościele się znajdują. O tych 
więc obrazach, ich technice, dzisiejszym stanie, 
kompozycji i wykonaniu pomówić będzie na cza- 
sie, tem więcej, gdy się zbliżamy do obchodu 
dwuwiekowej rocznicy tych ważny. 
które i w szerszych kołach żywe budzą zajęcie. . 

Obydwa obrazy bitew pod Wiedniem i Par- 
kanami są malowane na płótnie w kolosalnych | 
rozmiarach, bo mierzą pierwszy 28 i 26, drugi 
80 i 26 stóp wysokości i szerokości. Na oby- 
dwóch obrazach znajduje się podpis artysty, Z 


ch wydarzeń, | Kestler, jak twierdzą niektórzy, urodzony w 


wiska li opornego, żeby straciła wolność akej 
na zewnątrz. Ta polityka posiada nasze s 

patje. Tę politykę popieraliśmy i zawsze ją po-; 
chwalać i popierać będziemy, dopóki zwracać | 


się będzie przeciw tej stronie, z której naszem; ( 


zdaniem rzeczywiście zagrażają jej niebezpie- 
czeństwa. (Głosy z ław polskich: tak jest!) 
A czynimy to z instynktu własnej obrony, i po- 
nieważ tu w Austrji narodowość naszą bezpie- 
czną widzimy. 

Nie pojmuję inscenowanego doktryneryzmu 
lewicy, żeby hołdowano jakiejś oderwanej idei 
państwowej z wyrzeczeniem się własnej naro- 
dowości. Jak jednostka przystępuje do stowa- 
rzyszenia, bo tu znajduje zabezpieczenie swego 
bytu, tak i narody czynią, które należą do cr- 
ganizma Austrji. Nie można brać za złe ża- 
dnemu narodowi, że chee zachować i rozwinąć 
swoje siły narodowe, które wytworzył w sobie 
długiemi dziejami. (Brawo! brawo! z prawicy). 

Z lewicy poniekąd nam zagrożono, że i 
Niemcy austrjacey rozwiną chorągiew narodową. 
Godzimy się na to zupełnie, byle to stałe się 
w imię hasła austrjackiego, jak my czynimy; 

dy vowinszniemy wam tago i popierać wav 
Dizim (Brawo z prawicy). Ale nie możemy 
dopuścić, żeby pod pozorem idei państwowej 
deptano którykolwiek naród historyczny. (Brawo 
z prawicy). 

Powiedziano wprawdzie, że tego nie chce- 
cie. Jeśli tak jest rzeczywiście, przyjmuję to 
z radośnem uczuciem do wiadomości; ale bar- 
dzo dobrze przypominamy sobie z lat dawniej- 
szych słowa z lewicy, że kwestja pojednania 
narodowości, szczególniej w Czechach, nie jest 
kwestją prawa, lecz siły. (Głosy z prawicy: 
słuchajcie!) A eóż to znaczy, jeśli nie gnę- 
bienie jednego narodu przez drugi? (Głosy z 
prawicy: bardzo trafaie!) Na to nie zgodzimy 
się ani z historycznych, ani z politycznych po- 
budek, ani z pobudek uczciwości. (Hauczne bra- 
wo z prawicy). My chcemy, aby w Austrji 
każdy naród historyczny miał możność i spo- 
gobność rozwijać się i swobodnie peruszać pod 
względem intelektualnym i politycznym, i oto 
jest przewodnia myśl tak zwanego federalizmu 
czyli antonomizmu — jak chcecie — do- 
zwalająca. wszelkiego możliwego rozwoju każdej 
nadowości. 


będących mi pod ręką kopij tych obrazów, szcze- 
gólnie w bitwie pod Wiedniem, uderza znako- 
mita i żywa kompozycja, trafne i czyste trakto- 
wanie, jako też Śmiałe i pewne ułożenie mass i 
szczegółów. Na pierwszym obrazie widać po pra- 
wej stronie króla w pancerzu, z zawieszonym 
(gronostajnym płaszczem 8 orłem hełmowym na 
głowie, trzymającego w prawej ręce znak do- 
wództwa, obok króla młodego rycerza, prawdo- 
podobnie syna królewskiego, jadących na czele 
Polaków, w zbitej falandze pędzących na Tur- 
ków, których dzika ucieczka z zamieszaniu, po- 
dała artyście sposobność do pięknych grupowań. 
Nad tą „sceną tego pierwszego planu wznosi się 
obóz nieprzyjacielski z głównym namiotem na 
wzgórzystem miejscu postawionym, dalej nastę- 
pują szańce tureckie w dymiących od procha 0- 
błokach, — na lewo piękny Wiedeń, zdjęty od 
strony południowej ze swemi większemi wieża” 
mi, umieszczonemi w odpowiedniej odległości. 
Na zachód od miasta, a na prawo na obra- 
zie rozciąga się wielka część obozn  nieprzyja- 
cielskiego do wzgórza na wierzchu kościołem 
uwieńczonego, coby Grinzing oznaczać mogło. 
Zakończenie tego w wysokiej perspektywie oka- 
zującego się krajobrazu, stanowi Dunaj. Moraw- 
ska równina (Marchfeld), Bisamberg i dalsze gó- 
ry od północy, a całkiem na prawo wznoszą 
się Kalenberg i Leopoldsberg. Pozostało jeszcze 
znaczne miejsce w górze obrazu, które malarz 
zwyczajem ówczesnym allegorycznym zapełnił 
aparatem. Nad Kalenbergiem prostopadle nad 
fake? królewską umieścił lecącego Orła białego 
i zwiastuna pokoju, a środek zajmuje grupa 
anioła z dwoma małemi aniołkami trzymającego 
M orumo ii ndo dicant gentes, wbi 
orum", że b h 
gdzie jest Bóg M y kiedyá niemówiły narody, 
Jeszcze inny obraz oibr umieszezon 
w tym kościele, 23 stóp długi a 20 soki 
przedstawia bitwę pod Chocimem, stoczons świe- 
tnie 11. listopada 1673, za którą Sobieski u- 
wieńczony został wakującą koroną Polski, Mi- 
strzem tego dzieła jest Ferydnand Kessel, nie 
Antwerpii 1660 roku, w wielkich u króla pozo- 
stawał laskach, i jego obrazy tak się podobały 
królowi, że gdy w pożarze zniszczały, takowe 
na nowo a kaé musial. W = 


swych dziełach odznaczał sie Kessel umieszcza- 
niem liczby figur. Sya Sobieskiego, królewicz 


i)nam zdobyć pewne urządzenia autonomiczne, za | dzieć nie umiem, re pr N 
- | niezbędne uznane. Jakżeż, pp., czyż politycznie |w tem rozporządzeniu, są tak kręte i niejasne," pierać się ma 


to 


rękę? Czyż jej nie odepchnięto najzelżywiej ?, 
: Słuchajcie!) Pod różnemi naj- | 
dziecinniejszemi pretekstami zwlekano, maru- sterstwa dzieją się czasami rzeczy, które nas trzymania ten panslawizm złamać i rozbić.“ 
dzono, aż wreszcie rezolucję jako niewykonalną zadowoleniem napawać nie mogą, — wszelako | 


łosy z prawie 


przedstawiono I 

I jeszcze przytoczę, że zaspokojenie życzeń 
Galicji ministerjam Anuersperga wyraźnie do 
swego programu włożyło, i mowa tronowa z je- | 
sieni r. 1871 wyraźnie prawiła o zaspokojeniu | 
życzeń autonomicznych (słuchajcie |) Czy dotrzy-; 
mało wtedy słowa ministerjum Auersperga? Otóż, 
wiadomo wszem wobec, że się przeciwnie stało, | 


| 
| 


motywa bowiem, które podano 


nie było podaniem ręki? I jak przyjęto tę jak wszystko to, cośmy kiedykolwiek słyszeli z wającym panslawizmie moskie 


ust tego męża stanu (Brawo! z prawicy). 
Otóż jak pp. widzicie, nawet za tego mini- 


po dotychczasowem postępowaniu ministerstwa 
sądzimy przynajmniej, że jaż przecie ustanie o- 
wa dążność do ograniczania i obcinania autono- 
mii. Mamy wprawdzie nie dowody faktyczne, 
ale bodaj nadzieję, że jakoś już jest początek 
ku lepszej przyszłości; i dlatego nie zawahamy 
się, jak to już za poprzednich rządów czyni- 
liśmy, uchwalić na potrzeby państwa tę sumę, 


a jednak nikt z was gabinetowi Auersperga nie |którą budżet wykazuje. (Przeciągłe oklaski z 


wytknął niedotrzymania programu (Wybornie 1 paron, z wielu stron gratulują p. Cz 
i skiem 


z prawicy). 

Ale, pominąwszy Rezolucję, konstytucja gru- 
dniowa zawierała składniki autonomiczne! Przy- 
znaję. I cóż zrobiono z jednem z najeenniej- 
szych praw antonomii, z obsyłaniem Rady pań- 


stwa przez sejmy? Zaprowadzono bezpośrednie |’? 


wybory, aby do reszty zburzyć wszelkie ułudy, 
jakoby autonomia nadal istnieć miała. Wręcz 


odebrano w r. 1873, co w grudniu 1867 nada- 


erkaw- 
emu). 


Broszura Hausnera, 
Deutschthum und deuts. Reich“ 
` Przymierze austro-niemieckie wydaje się 


centralistom arką zbawienia dla Austrji, dog- 
matem, nieulegającym najmniejszemu powątpie- 


O 


no — a jednak lewica nie waha się twierdzić, | waniu, najpewniejszą rękojmią pokoju. Lecz bli- 


że autonomia. nie jest tykaną, że jest szanowa- 
ną. Piękna mi nietykalność, kiedy się komu naj- 
cenniejsze prawo odbiera! 

Mówicie, że co do spraw szkolnych i gmin- 
nych krajom nie zupełnie, ale zą to gminom ty- 
le jak w żadnem innem państwie auto- 
nomii nadano. Tak by się wydawało, czytaj 
konstytucję grudniową — ale następnemi usta- 
wami organicznemi całą tę, sejmom niejako przy- 
znaną autonomię zniweczono. (Tak jest! z pra- 
wicy.) 
Mamżeż osobno jeszcze mówić o Galicji? 
Najwyższym reskryptem nadano nam autono- 
miczną Radę szkolną krajową. Otóż lewica do- 
póty nie spoczęła, aż się wreszcie rząd zdecy- 
dował wyrobić ograniczenie atrybncyj tej wła- 
dzy. Przestrzegałem wówczas, powiedziałem, 
mała ztąd korzyść dla rządu, ale wywoła się w 
kraju niczem niepowetowane rozjątrzenie. A i 
dzisiaj jeszcze lewica lamentuje nad polonizo- 
waniem Galicji. Formalnie żal tym ichmościom, 
że Galicja nabyła szczyptę komcesyj i umie się 


Jakób obok swego patrona Świętego Jakóba z 
Kompostelli jest dalej przedmiotem innego obra- 
zu, znajdującego się także w tym kościele, któ- 
rego autorem ma być Altomonte. Pomijając li- 
czne portrety, jako też dawniejszych jeszcze bi- 
tew obrazy, zdobiące ściany tegoż kościoła, 
zakończam wiadomość o bogatych zbiorach sztu- 
ki kościoła żółkiewskiego doniesieniem, że jest 
tam jeszcze chwałona dzieło, które Karolowi D>l- 
ce przypisują, zdobiące niegdyś sypialnię kró- 
lewską, a przez tegoż do kościoła ofiarowane. 
Przedmiotem tego obrazu jest Madonna z dzie- 
ciątkiem przy piersi. 

Tak więc i żółkiewskie obrazy dały się po- 
znać czytającej publiczności niemieckiej, powa- 
Żnem i artystycznem opisane piórem, — autor 
bowiem tego artykhła jest dyrektorem wazyst- 
kich zbiorów sztuki Domu cesarskiego. 


Po stanowczej bitwie i odniesionem , tak wied 


świetnie zwycięztwie puścił się Sobies 
Wschód. — p 
ciekających w wielkiej liczbie Turków obsko- 
czony, ledwo że uszedł niebezpieczeństwa i z 
życiem ocalał, ale połączywszy się zaraz z woj- 


skiem cesarskiem przyich pomocy taką nieprzy- |, 


jacielowi pod Parkanami zadał klęskę, że z 
20 000 Turków tylko 300 uciec zdołało, aż na- 
reszcie 21. października świetnie zdobyty zo- 
stał Ostrzygoń, który lat 80 przeszło w rękach 
Turków zostawał. I to wielkie zdarzenie u- 
mieścił Altomonte na drugim swoim obrazje 
jako pendant do pierwszego. Na lewym brzegu 
Dunaju idzie So ijeski na czele swego rycer- 
etwa pędzącego z powiewającym proporcem 
Orła białego wprost na Turków. Na prawo ku 
brzegowi postępują szeregi piechoty i kawalerji 
cesarskiej, — rzekę pokrywają liczne pływające 
okręta, a most łyżwowy na Dunaja napchany 
tureckiem wojskiem w środkn działowemi strza- 
łami przerwany — nad tem położone miasto na 
górze płonie w płomieniach. I po nad tem kra- 
jobrazem wznoszą się aniołowie zwycięztwa i 
pokoju jeden z trąbą a drugi z gałazką oliwną 
trzymający rozwiniętą wstęgę, na której napis 
„Flabat spiritua tuua, et cubmersi sunt quasi 
plumbum, in aquls vehementibus". Powiat duch 
twój, h potonęli jak ołów we wzburzonych 


e 


Na | przypuszczeni 
od Ostrzygoniem jednak przez u- p yp iami 


żej się przypatrzywszy, to centraliści, zagrożeni 
w swem panowaniu w Austrji, widzą w sojuszu 
z Niemcami jedyny możliwy Sposób przyjścia 
napowrót do steru, a obalenia dzisiejszego mini- 
sterstwa. Jak Hohenwarta obalił Bismark w r. 
1870, a obalił w chwili, gdy powszechne wybo- 


ĄĆ |ry dały Hohenwartowi więcej jak dwie trzecie: 


części większości, tak obecnie spodziewają się 
centraliści od Bismarka, że ich wybawi od Taaf- 
fego, Hohenwarta i Clam-Martinitza, spowoduje 
oddanie rządu w ich ręce, poczem by rozwiąza- 
ną była Rada państwa, a nowe pod kierunkiem 
eentralistycznym wybory rozpisane. 

Naturalną jest rzeczą, że przy takiem uspo- 
sobieniu centralistów dla przymierza austro-nie- 
mieckiego, rozgniewać ich musiała silnie mowa 


że | Hausnera przy rozprawie O kolei Arletańskiej, 


wykazująca potrzebę dla Austrji pomyślenia 0 
możliwości innych przymierzy, gdyby przymie- 
rze niemieckie nie dopisywało. I przy tej Spe- 
sobności, popierając budowę kolei Arletańskiej, 
wspomniał Hausner, że kolej ta łącząc Anstrję 
z Francją, także może się przyczynić do umo- 
źliwienia kiedyś przymierza z Francją. | 
Taka niewinna wzmianka, nienarążająca 
wcale istniejących dzisiaj stosunków przymierzy, 
a tylko żądająca dla Austrji swobody w zawie- 
rania przymierzy, przez centralistów uważaną 
była jako sacrilegium przeciw dogmatowi 0 przy” 
mierzu anstro-niemieckiem. Zaraz ztąd WYPTO- 
wadzono, że Hausner jest przeciwko temu przy- 
mierzn a za przymierzem Austrji z Moskwą, 
tysiączne SP ztąd wyprowadzano wnioski do- 
wolne, bezpodstawne, > PRT 
To a Hausnera ado napisania bro- 
szury „Deutechthum und deutsches Reicht, w któ- 
rej wyjaśnia swoj 
wija je obazerniej, lecz wcale swego niedowie- 
rzania przymierzu austro-niemieckiemu nie c0- 
fa, lecz przeciwnie dwnznaczność i dwulicowość 
jego w prawdziwem świetle przedstawia. 
„Wskazówka — pisze Hausner — wypo- 
ziana z wszelką rezerwą i pod pewnemi 
pan , jedynie jako uwaga na przy- 
złość, iż anstro-niemieckie przymierze nie po- 
winno być jedyną możliwą i jedynie zbawienie 
przynoszącą i zą każdą cenę, choćby z poświę- 
ceniem wszystkich ekonomieznych interesów, u- 
zymywaną kombinacją dla istnienia,mocarstwo- 
wego stanowiska i przyszłości austrjacko-wę" 
gierskiej monarchii — ta uwaga była wystarcza- 
Jącą, aby rzucić mi najostrzejsze i najniespra- 


wiedliwsze zarzuty i moim słowom podsuwać 


najniedorzeczniejszą i najdzikszą interpretację. 
Prosta: wskazówka, iż tak wielka monarchia jak 
austrjacka' powinna wszelkie środki rozwijać, 
które jej służyć mogą do swobodnego i nieza- 
leżnego wyboru sprzymierzeńców, obwołaną zo- 
stała jako okrzyk wojny, a znakomity organ 
opinii publicznej nie wahał sią nazwać mię po- 
pieraczem francnzkiej wojny odwetowej. A dla- 
czego ? Dlatego, że poważyłem się wypowiedzieć 
to co tysiące przedemną wiedziało i czuło, iá 
przymierze niemiecko-austrjackie w dwóch kie- 
runkach ekonomicznie nas podkopuje; a po- 
wtóre dla tego, że niemiecko-austrjackie przy- 
mierze, jest to pokój.” + 
To ostatnie zdanie nazywał Hausner fraze- 
sem „Schlagwort“, który nie zawiera żadnej 
myśli, chociaż go centraliści zrobili dogmatem ; 
a nawet nie centraliści wiedeńscy, lecz berliń- 
ska prasa płatna. > 
„Jest to smutnem świadectwem — pisze 
Hausner — płytkości zmysła politycznego w na- 
szych czawach, iż pewne, w Berlinie przez prze- 


4 
* 


e poprzednie oświadezenia, roz-! 


„carstw ulotni się jak bańka mydlana, gdyż 0- 
głównie na pi nie wypoczy- 
i wskim, który już 
stać Się miał dla Moskwy warunkiem żywóta, — 
i na isteresie Niemiec, ażeby dla własnego u- 


„Tymczasem co widzimy radząc się histo- 
rji lat ostatnich? W r. 1876 do r. 1878 gdy 
panslawistyczna idea w Moskwie otwarcie, czyn- 
nie, agressyjnie, skutecznie i zwyciężająco wy- 
stąpiła, gdy pod przeźroczystą osłoną wypisano 
ją na moskiewskich sztandarach, gdy ją prokla- 
mowano w wielkim styla i puszczono w akcję, 
nietylko jako program zewnętrznej polityki, ale 
jako i heroiczną kurację wewnątrz,gaby wrzód 
nihilizmu zniszczyć, gdy więc rzekome niebez- 
,pieczeństwo dla Niemiec było najgroźniejsze, a 
|potrzeba tłumienia panslawizmu najpilniejsza, 
,cóż wtedy czyniły Niemcy? jak wystąpiły prze- 
,ciwko panslawizmowi, jak objawiły swą zasa- 
,dmiezą nieprzyjażń przeciwko niemu? Niemcy 
utworzyły wówczas trójcesarskie przymierze, 
które dało Moskwie najsilniejsze możliwa 0- 
parcie, a w trójearskiem przymierzu parły Au- 
strję do akcji paralelnej, paraliżowały, usuwa- 
jąc się w głąb, wszelkie usiłowania Anglii aby 
przyprowadzić do skutku porozumienie się in- 
nych mocarstw w duchu anti-moskiewskim, po- 
magały w Konstantynopola i Berlinie dokonać 
dyplomatycznie rozkładu Tarcji, pozostawiając 
tem samem dla idei panslawistycznej wolne po 
do rozwinięcia się i do wykonania testamenta 
Piotra Wielkiego.” 

„Że powodzenia moskiewskie nie odpowie- 
działy oczekiwaniom, nie było zasługą Niemie- 
ckiego państwa, lecz nieprzewidzianej |żywotnc- 
ści chorego człowieka, którego za życia kraja- 
no. A ża Niemcy, gdy militarne i finansowe wy- 
„ołeńczenie Moskwy wystąpiło na jaw, starały 
„Się zmniejszyć rezultat wojny bałkańskiej, cho- 
ciaż w sposób bardzo oszczędzający i umiarko- 
wany, było to skutkiem najprostszej reguły po- 
litycznej roztropności dla każdego mocarstwa; 
"ala wobec zachowania się Niemiee w ostatnich 
wypadkach, stojących w pamięci wszystkich, mó- 
„wić o zasadniczej nieprzyjaźni między Niemca- 
Mł a Moskwą, jest to zuchwale fałszować histo- 
'rję, i tak dalece liczyć na bezmyślność współ- 
czesnych, iż im się w największą niedorzeczność 
wierzyć każe." 


l 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie, z d. 15. kwietnia. Obecnych radnych 
71. Przewodniczący, prezydent miasta, dr. Gnolński. 
Początkowe nadzieja, że Rada miasta Lwowa 

iW obecnym swym składzie wyrobi się zwolna 
i włoży w systematyczne kierowanie sprawami miej. 
skiemi, z kańdym tygodniem coraz bardziej się roz- 
praszają. „C:em dalej w las — tem więcej... 
słów* — jest widocznie hasłem większości Rady, 
czego nowy dowód wczorajsze przyniosło nam po- 
siedzenie. Już czego, to czasn pp. radni muszą 
mieć pedostatkiem, bo szafają nim jak milionow‘ 
marnotrawcy, niepcmni, że tych „czwartkowych 
wieczorów“ będzie w całej trzechletuiej kudencji 
zaledwie sto dwadzieścia kilka, z których choćby 
i dla formy wypadałoby poświęcić przynajmniej procent 
(jakiś na coś pożyteczniejszego niż czczą gadaniię. 

Wczoraj chętka wypowiedzenia swego zdania 
przekraczała już wszelkie granice : pp. radni prze: 
mawiali w jednej sprawie po cztery razy, po dwu- 
krotnie zamykanej dyskusji, rozpoczynano dyspatę 
na nowo, a nawet rozprawiano jeszcze dowoli po 
ostatecznem przemówieniu sprawozdawcy. Nie dsi- 
wilibyśmy się zresztą nowym członkom Rady, &io 
taki „stary radny” jak dr. Ciesielski. powinienby o 
tyle przynajmniej znać regulamin, że nio mośna 
wśród obrad stawiać wnioska nie naglącego i nie 
będącego na porządka dziennym i wywoływać nad 
nim półgodzinną bezcelową dyskusję. Up ad + 

Zdaje się także, że i w sekcjach odbywa się 
podobna szermierka słów tylko; panowie referencl 
bowłom przychodzą na pełne poslodzenia snpełuie 
nieobznajomieni z przedmiotem, a gdy jaż odczytają 
wszystko, co się s akt da wyczytać — częstokfoć 
nie wiedzą w końcn jaki imieniem sakcji postawić 
mają Wniosek, Mieliśmy już tego kilka przykładów. 

Przystępujsmy do sprawozdania z wczorajszego 
posłedzenia, z maleńką uwagą jeszcze, šo. pomimo 
bardzo prostego porządka dziennego, obrady, nie 
wyczerpawszy go, ciągnęły nię ało eztery godziny, 
do wpół do 10. wieczorom. 

Ds komisji dla przoprowadzenia wyboru posła 
na sejm, wybrani zostali-pp.: Richtmanu, Alsner, 
Łukawski, -Droxier, Gall," dr. Gottlieb, Baumann, 
Priester, Grafl i Gołąb. 14 ajir} 

Na dólegatów do komisji targu zbożowego po- 
wołani pp; dr. Milleret, Russman i dr. Gottliah. 

Dla ysyskania 8 posagów po sir, 160, p: fia- 
dacji miejskiej im, ercyksiężu':ski Giseili, ugłost?o 


się 29 kandydatek. 
siedmta z nich za niedostateczne, 


bne świadectwa. Przy odbytem losowaniu wyszły 
z nrny nazwiska panien : Birkman Adeli, Zimnej 
Teofil) Matyldy i Czerwcówny Marji, którym też 
d. 30. b. m.-posagi fandacyjne wypłacone zostaną. 

Po raz trzeci stawiana na porządku dziennym 
spraw: urządzenia we Lwowie szkoły garncarskie, 
ide przyszła jeszcze pod obrady, z powodn niewy- 
gotowania jej przez sekcję. 

W myśl aktu fundacyjnego b. Towarzystwa 
Ąpieki narodowej, pozostałe fnudusze po rozwiąza- 

Towarzystwa, przeszły, jak wiadomo, pod za- 
Bząd reprezentacji m. Lwowa. Fundusz ten wynosi 
złr. 1404, a z procentem, jako złożony w Tow. za- 
losk., około zły. 2000. Sekcja wnosi, aby ntwo- 
rzoue zostało stypendjum złr. 120. dla ucznia se- 
minarjam nauczycielskiego męzkiego. — Akt funda- 
cyjny tego stypendjum przedłożony być ma namie- 
stnictwu. 

Sprawozdawca zapytuje Rady czy ma odczytać 
akt fundacyjny, nadmieniając, że akt ten w niczem 
nie różni się od innych t. p. aktów. Rada nie życzy 
sobie odczytania, sprawozdawca więc odczytnje 
go cały i dobrze uczynił, gdyż wywołało to długą, 
bardzo ożywioną dyskusję. 

Rad. ks Stojałowski stawia poprawkę, 
aby w myśl intencji b. Tow. Opieki narodowej, 
której reprezantacja miejska jest tylko wykcnaw- 
czynią, dodać warunek, że pierwszeństwo do uzy- 
skanła tego stypendjam będą mieć przedewszyst* 
kiem synowie rodziców zasłażonych dla ojczyzny I 
i w skutek tych usług zubożałych. 

Rad, Jegerman nie wie czy może przyjąć ten 
wałosek czy go odrzucić, zapytuje więc p. Sprawo- 
zdawcę, czy warunek ten nie stanie się w namie- 
stnietwie przeszkodą do zatwierdzenia aktu funda- 
cyjnego. 

Sprawozdawca (dr. Blu menfel i) odpowia- 
da z całą powagą, że nie jest upoważniony do wy- 
rałania zapatrywań namiestolctwa, może tylko o- 
ośwładesyć interpelantowi, że ze względów prawni- 
czych warunek taki nie stanowi przeszkody. Na 
zapytanie wiceprezydenta Dąbrowskiego, czy 
fandnszn b. Tow. Opieki narodowej nie obciążsją 
jakie należytości i eo będzie w takim razie ze sty- 
20 raj wyjaśnia, iż rzeczywiście b. sekretarz 

ow. p. Aleksander Krzyżanowski rości pretensję 
o słr. 199 ct. 98. Kwestja ta jednak może być 
Tozstrzygniętą dopiero po zatwierdzeniu akta fan- 
dacyjnego, a stypendjum otwartem będzie dopiero 
gdy się zbierze kapitał, od którego procent wynie- 
sie złr. 120. 

Długie jeszcze spory teczyły się nad stylizacją 
poprawki ks. Stojałowskiego, żądano mianowicie do- 
kładniejszego określenia Ojczyzny, aby przez nie- 
Porozumienie, nie wziął jej ktoś za ojczyznę au- 
strjącką — ostatecznie zgodzono się na wyrażenie: 
c" rodziców polskich, zasłużonych dla Pol- 
ski", 

Prośbę pp. Izaaka i Zygmunta Menkesów dzier- 


Magistrat nznał kwalifikacje |wiadomo bardzo znaczna ilość spekulantów giełdo- 
sekcja odrzuciła | wych i innych izraelitów chałatowych, którzy stojąc 
dwa jeszcze podania, uznała zad kwalifikację panny bądź grupami bądź przechadzając się knpami, zale- 
Marji Czerwcówny, która dodatkowo złożyła potrze- |gają również wszelkie ławki i nietylko tamują tem 
swobodną komunikację spacerującym, 
przecież wały przeznaczone są, ale i swem nie- 
schlndnem nbraniem i dzikiemi manierami nieeste- 


tyczny sprawiają widok. 


dotyczące tak policja jak i miejskie wkraczały prze- 
ciw temu nadużycin, postawiono nawet ławeczki na 
ubocznych chodnikach, mimo to nieporządek powyż- 
szy trwa dalej i coraz bardziej szerzy się kn nie- 
wygodzia reszty publiczności. Gdyby w ten sam 
sposób urządzić się chcieli mnrarze, cieśle i inni 
rzemieślnicy, jakby ich rozpędzała policja, lub gdy- 
by iuni odbywali swe transakcje np. przekupki za- 
częły tam stawać ze swojemi towarami, czyby ich 
niegoniono ztamtąd. Dlaczego włęc wyjątki — ró- 
wność dla wszystkich a więc i dla porządnych 
ludzi. Inaczej staną się wały stekiem hałastry po 
jednej stronie handełesów, i ń 
sług bez słnżby z dodatkiem wojskowej asekuracji, 
Temuż przecież przeszkodzić można i należy. 


* Na ostatniem zgromadzeniu wyborezem nie- 
|jaki p. Zagórski nie nażart postawił kandydaturę 
p Merunnowicza% tak zwane bowiem stronni- 
ctwo „Zgody i łączności” chce takową pod- 
jąć i eałemi siłami za nią agitować. — Byłaby 
to tem zażartsza agitacja, gdyż żydzi z powodu 
wydanej przez p. Mernnowicza broszury p. t. „Ży- 
dzi“ na każdy sposób również dosadnie przeciw niej 
egitować będą. Prócz p. Zagórskiego na ostatnich 
zgromadzeniach często dawał się słyszeć i to bar- 
dzo energicznie i inny mowca, który dotąd w spra- 
wach miasta naszego nie brał nigdy udziału, bo 
obracał się li w kołach większej własności. Prze- 
praszamy, bowiem jnż raz zajmował sięsprawami miej- 
skiemi gdyż był przewodniczącym ostatniego nie- 
fertnunnego komitetu miejskiego dla wyborców do 


Rady. 


* Jutro o godzinie 10. przed południem odbę- 
dzie się na dziedzińcu ratuszowym popis miejskiej 


straży ogniowej. 


* Przedstawienia w teatrze będą się rozpoczy- 


nać od jatra o godz. pół 


* Z licznych stron dochodzą nas zażalenia na 
biuro V departamenta magistratn z powodu niezwykłej 
nawet n nas opieszałości w wydawaniu rękodzielni- 
kom t. zw. „książek paszportowych". Niektórzy 
muszą po kilka tygodni chodzić od Annasza do Ka- 


ifasza zanim otrzymają 


przy tem wiedzieć, że bez takiej książki rękodziel- 
nik nie może się ruszyć, a tn roboty co raz mniej. 
Jakże więc człowieka, który nie ma zarobku i mo- 
że nie ma co do ust włożyć, zatrzymywać całemi 
tygodniami dla jakichś biurokratycznych manipula- 


cyj? W policji można za 


mać, a w magistracie trzeba o to prosić przez 
długie tygodnie. Spodziewamy się, że szanowny pan 
prezydent miasta wglądnie w tę sprawę. 


Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 


x 


dla których 


Kilkakrotnie już władze 


po drugiej (ku teatrowi) 


do tsmej wieczór. 


to o co proszą. Trzeba 


dni kiłka paszport otrzy- 


pod 1. 7. przy ulicy Brygiekiej teatralną lorynetkę 


ze słoniowej kości. 


Przyaresztowano: Iwana Kuczmara z Wróbla- 
szyna, który przyznał, że przed dwoma tygodnia- 
mi przez zemstę podpali! ehatę w Niemirowie; — 
Stanisława Redera, parobka z Dablan z powoda 
podejrzanego posiadania palta letniego jasno bron- 
zowego kolorn i małej cygarniczki piankowej z 


bursztynkiem. 


Złożono w p.licji 5 kluczyków na żelaznem 


kółku, znalezionych na ulicy Krakowskiej. 


— Wisielec, który ożył. Dnia 1. grudnia 
1878 zostało nie daleko Raab popełnione brntalne 
morderstwo na dwóch powracających z Bośnii ko- 
bietach, nazwiskiem Kindler i Skogler. Sprawcy te- 
go morderstwa Jan Takacs i Jan Gede, obaj pa- 
robcy z okolicy zottali skazani przez sąd na śmierć 
przez powieszenie. Gede umarł w szpitalu więzien- 
nym, a wyrok sądowy został we wszystkich instan- 
cjach zatwierdzony. Przedwczoraj o gadz. 8 rano 
na podwórzn więziennem w Raab, peszteński kat 
Kozarek powiesił Jana Takacsa. Radca sądowy 
Schmidt odczytał pod szubienicą dekret delikwen- 
towi, ten zaczął mówić: „Chrystusie umieram”, ale 
nim doszedł do trzeciego słowa, już wisiał. Egze- 
kucja trwała zaledwie trzy minuty. W dwie godzi- 
ny po egzekucji rozeszła się po mieście pogłoska, 
że wisielec daje oznaki życia. Oderwano go ze stry- 
ezka, lekarze wzięli go w opiekę, tak, że zaczął 
regularnie oddychać i poruszać się choć zupełnie 
bezprzytomnie. Lekarze skonstatowali, że delikwent 
niema złamanego słupa kręgowego. Jeszcze przed 
południem Takacs o tyle przyszedł do siebie, że 
można go było posilić wzmacniającą zupą. Obrońca 
jego adwokat dr. Tauber wniósł do cesarza tele- 
graficzną prośbę n ułaskawienie. W mieście Raab 
wypadek ten sprawił wielką senzację, a lndnosć 
jest oburzoną na kata, który tak niefortunnie wy- 


konywa swoje rzemiosło. 


Z łunego źródła o przebiegu egzekucji wyjma- 
jemy następujące szczegóły : Egzekacja dokonaną zo- 
stała o godz. 8 rano. Po skonstatowaniu przez le- 
karza, że śmierć nastąpiła, zdjęto ciało z szubie- 
nicy i zawieziono w celn sekcji do szpitala. Znaj- 
dował się tam profesor Bierbaner, który rozpoczął 
nad trupem eksperymenta galwaniczne stosem. — 
Trup dotknięty biegunem stosu zaczął drgać, ale 
nie tem drganiem, jakie prąd w nieźywotnych cia- 
łach wywołuje, słowem ciało zaczęło się pornszać, 
jako żywe. Trudno opisać, jakie to zjawisko wy- 
warło wrażenie na zgromadzonych lekarzach. Ta- 
kacs ożył i zaczął oddychać. Wiadomość o tak nie- 
słychanym wypadku lotem błyskawicy rozeszła się 
po mieście: prokurater wysłał natychmiast jeden 
telegram zawiadamiający o wszystkiem minister- 
stwo, a dr. Tauber obrońca wisielea, wysłał dra- 
gi do cesarza o ułaskawienie. Wszyscy z gorączko- 
wą niecierpliwością oczekują odpowiedzi, a tymcza- 
sem lekarze wymyślają coraz nowe środki, aby 
przyjść delikwentowi z pomocą. Oddycha on regu- 
larnie, o godzinie 10. zasnął i spał do 3. popołu- 


wsparć przez kraj w razie głodu, a powtóre wie- 
śniak przyzwyczaiłby się do liczenia na pomoe 
własną i de oszczędności. Ponieważ zaś nigdy nie 
przyjdzie do tego, jeśli będziemy czekali inicjatywy 
ze strony samych gmin, dla tego sprawę tę nale- 
żałoby załatwić wprost drogą ustawodawstwa kra- 
jowego, przy tem potrzebaby obmyśleć najlepszy 
sposób zarządu podobnych spichlerzy, bo pozo- 
stawić je w ręku obecnych naczelników gminnych 
byłoby to zabiciem na czas długi projektn. W wielu 
wsiach są jnż wspólne spichrze, więc na wzór 
tych możnaby urządzić inne. 


—  Korespondeneja Posener Ztg. z powiatu 
pleszewskiego donosi, że w powiecie tym, który 
należał dotąd do najwięcej polskich, germanizacja 
coraz większe przybiera rozmiary. W roku ubie- 
głym pewna ilość dóbr przeszła tam z rąk polskich 
w niemieckie, a w maju idą znowu na subhastę 
dobra Czechel, które zapewne także z powodu 
dobrego gruntn swego w ręce niemieckie przejdą, 
tak że niezadługo może Niemcy na sejmiku po- 
wiatowym uzyskają większość. Stary tamtejszy pro- 
boszcz miał uskarzać się wobec autora korespon- 
dencji, że w ostatnim dziesiątku lat stracił wszy- 
stkich polskicb właścicieli dóbr, którzy do jego 
parafii należeli, i że odtąd ma tyłko sąsiadów pro- 
testantów. Jako przykład szybkiego wzrostn ger- 
manizacji przytacza potem korespondencja , że pro- 
testancka parafia Sobótka liczyła przed 15 laty 8 
niemieckich właścicieli dóbr, teraz zaś prawie już 
cały tuzin. Czyż powyższe władomości nie są same 
przez się dość wymowne, czyż nie zachęcą do ra- 
towania tego, co jeszcze uratowanem być może, i 
czy nie skłonią naszych kapitalistów do kupowania 
ziemi, która wychodzi z rąk dotychczasowych ? 


Poligramy Gaz. Nar. | ostat. wiadomobci. 


Moskwa ma dziwne szczęście. Masi się 
ciągle różnić z tymi, którzy w da o- 
kolicznościach jedynie mogliby być jej sprzy- 
mierzeńcami. Jeszcze nia wygładziła swego 
stosunku z Francją, a jaż znalazła pretekst do 
PI ZUA się z Włochami. Rzecz się tak 
miała. 

We Włoszech tak jak u nas i jak w całej 
Earopie — z wyjątkiem Moskwy i Turcji — 
istnieje starorzymski zwyczaj oszukiwania się 
nawzajem w dzień 1. kwietnia. Hołdnjąc ma, 
niektóre dzienniki w Palermo i Neapola ogło- 
siły dnia tego telegramy z Petersburga dono- 
szące, że nihiliści podłożyli dynamit pod cały 
pałac Zimowy, że wybuch udał się znakomicie, 
że car z całym dworem i gabinetem wyleciał 
w powietrze, a że carewicz, który na szczęście 
dla domu Romanowów nie znajdował się poten- 
czas w pałacu, wstąpił na tron i ogłosił mani- 
fsst, nadający Moskwie konstytucję. Telegramy 
te, dla lepszego oszukania czytelników, opa- 
trzone były literami 4. S., co oznacza 
Stefani, spełniająca we Włoszech tę samę służ- 


ja. W. br. Brenner z Cajkowiec. 


D. Safier z Tarnopola. 


zneutralizowało wręcz przeciwnem  postępo- 
waniem w innej, czysto-politycznej kwestji. 
Rząd, któryby dopuścił, aby atakująca go 
mniejszość ustępstwa na nim wymuszała, 
musiałby nazawsze zrzec się niezawisłości 
swojej wobec mniejszości. 


Paryż d. 16. kwietnia. John Lemoinne 


pójdzie na posła do Brukseli. Dufaure nie 
pochwala projektu, aby rząd interpelować w 
senacie z powodu dekretów z 29. marca; 
kongregacje powinny apelować do trybuna- 
łów. 


Baden-Baden d. 16. kwietnia. Królo- 


wa Wiktorja odjechała wczoraj wieczór do 
Brukselli. 


"= kr. BzzrbEs. 
Dziś, w piątek duia 16. kwietnia 1880. 
Na dochód Alek. Podwyszyńskiego 


FALSZYWI POCZCIWCY 


Komedja w 4 aktach z franenzkiego pp. T. Barriere 


i E. Capouche, przekład J. Dzierzkowskiego. 
Foczątek o godzinie 7mej wieczór. 


|| W sobotę dnia 17, kwietnia 1880. 
Ma dochód G. Marchettiego 
ERNANI 


Opera w 4 aktach z muzyką Józefa Verdi'ego, 


jechali dnia 16. kwietnia 1880, 
SOTEL ZORZA : Z. hr. Wallis z Słociny. E. 
hr. Rottermund z Belgii. O. Schnell z Firlejówki. 


J. Tatomir z Polski. 


HOTEL EUROPEJSKI: W. br. Lewartowski 
z Nowego Sącza. J. Kaiser z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: N. Puchalski x Prze- 
mydla, F. Jaworski z Komarna. F. Jamroglewicz z 
Tarnopola, K. Potworowski z Moszkowa. 

HOTEL WARJZAWSKI: E. Niemetz ze Stry- 
J. Perl, dr. z 
Kocman. 

HOTEL LAZARUSA : S. Welt z Czerniowiec. 
J. Herzog z Myślenic. L. 
Frankenstein z Katowic. A. Siniewicz ze Stanisła- 
wowa. E. Jaworski z Magierowa. F. Nowakowski 
z Tarynki. O. Rosenberg s Kołomyi. 

OET A TOORA OTOCORAW 


Pociągi kolejowe, 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z PODWOŁOCZYSE : na dworzec w Podzamezu: © go- 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworsec główny, lwowski o go- 
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospicazny, o god. 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, O god. 4 m. 12 pu 
południu, pociąg mięszany. 


Z KRAKOWA: ogodz. 6 min. 40 rano pociąg pospiessny 


o gods. 9 min. 37 wieczór, pociąg osobowy, o godi, 


dnin. Gdy go wołają po nazwisku obraca głowę i 
szepce niezrozumiałe wyrazy. Popołudniu znacznie 
obrzmiała mu szyja, Chory ogromnie cierpi, chce 


dawców folwarku Biłohorszcze, o zniżenie czynszu 
dzierżawnego ze złr. 1850 na złr. 1350. Rada, zgo- 
dnie z wnioskiem sekcji, odrzuca. 


bę jaką u nas wypełnia biuro koresponden- 
cyjne. 
Niewinny ten żart oburzył gabinet peters- 


11 m. 20 przed południem, pociąg mieszany. 
Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. Wieza, powisa, * 
pospieszny; 0 godź B- 


technicznego odbędzie się w sobotę duia 17. bm. o 
godzinie 6. więczorem w szkole ludowej imienia 


. 46. min. 5 rano, pociąg miesza- 

dk j Konarskiego. é się z lóż ło go u- i A dziej obarzył to, ż my; o godz. 3 m. 52 po fu.» < poolde uiłnaci 
Z porządku dziennego następuje sprawa przei , „|zrywać się z łóżka, trzech ludzi nie mogło go bargski, a jeszcze bardziej oburzyio go to, że Ę ; południu, pociąg mięszany. 
stoczenia dolnej części ogrodu miejskiego — spra- Na porządku dziennym: 1) Odezytanie proto- | trzymać, przywiązano go więc do łóżka, puls jego |rząd włoski nie skonfiskował owych dzienników, | Z A SIBŁAWOWA: na der ; o gods. B mle. då wia: 


kołu z ostatniego zgromadzenia, 2) Wykład prof. 
Zacharjewicza „O szkole garncarskiej założyć się 
mającej we Lwowie*. 3) Wnioski. 


nderza 96 razy na minutę. Podług ostatnich wia- 
domosci, ministerstwo sprawiedliwości nakazało 
wstrzymać wszelką dalszą procedurę, aż do decy- 
zji cesarza. 


— Brody 12. kwietnia. W roku 1861 zaraz 
po wypadkach warszawskich na cmentarzu posta- 


wozdawca nieobecny. 
Dr. Ciesielski wnosi, aby wybrać natych- 
miast komisję z dziewięcin, któraby zapobiegła wy- 
alnaniu drzew w ogrodzie przed gmachem sej- 
mowym. 
Wiceprez. Dąbrowski sprzeciwia się temu, 
gdyż drzew nie wycinają, ale je przesadzają, 


Zaczęła się tedy korespondencja dyplomatyczna 
między Rzymem a Petersburgiem , która skoń- 
czyła się podobno tem, że p. Cairoli oświadczył 
[wręcz ambasadorowi moskiewskiemu , iż jeżeli 
Moskwa czuje się obrażoną , to niech sobie sama 
wytacza sprawę przed sądy włoskie, on zaś jako 
reprezentant rządu włoskiego nie myśli wcałe 


Qdkudzą ze Lwowa: 
Foùlag zsgara lwowskiego, 
DO KBARGWA : 0 godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg poapiruzny; 0 godz. £ m- E8 rapo pociag 


Koncypista policji wiedeńskiej pan Ryszard 
ypista policj j pan Ryszar bowy, o godz. 5 minut 9 po poładnin po ięy 


Cossa, znany aż zanadto dobrze we Lwowie, wy- 
toczył proces p. Adolfowi Inlenderowi, wsaystkim 
A jijnnym oskarżonym w procesie krakowskim, niemniej 


DO PODWOŁOCZESK: z główn © dworca: o godz, 6 


czynność ta nastąpiła wskutek zobowiązania gminy | sądowi krakowskiemu i całej i i wiony krzyż powalił się tej zimy. Panowie Baltazar dakcyj tych dzienników pociągać do odpowie- rano, pocisa testa! = W 
> j publiczności o obrazę „jredakcyj tych dz pociąg. odpowie po d mł ; 0 gods, 10 min. 51 wie- 
i z upoważnienia komisji ad hoc, do której i dr. czej, z powodu nie zbyt grzecznego przyjęcia, któ- EJ a a eS de o a dzialności. Ciekawa rzecz, czy Moskwa wejdzie ekor, pociąg mięzzany. 
, 


Ciesielski należał. ) rego doznał występując jako świadek w procesie 

Przewodniczący zwraca uwagę, że przedmiot | socjalistów w Krakowie. Skarga ta ma to być kil- 
ten, jako nie będący na porządku dziennym nie  kndziesięcioarknszowe memorandum, w którem au- 
moge być wzięty pod uchwałę, chyba że Rada zgo- |tor jak Homer w „Iljadzie* opisuje, jak go w Kra- 
dzi się traktować go jako naglący. Pomimo to, wy- 


na drogę sądową? Ważnem jest w każdym je- 
dnak razie, 28 doznawszy porażki na drodze 
dyplomatycznej, odsunęła się teraz nieco od 
Włoch. 


GL 


Lwów, z Izby handlowej, 16. kwietnia. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


w dniu 8. kwietnia b. r. po odpowłednem solennem 
nabożeństwie w kaplicy cmentarnej został poświę- 
cony i postawiony. Nobożeństwo odprawił ks. Mar- 


|kowie napadła „czerwona socjalna demokracja" itd, cin Serwacki, wikary obr. łac., a licznie zebrana 
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Powsxechny dług psí- I Węgócz. szobodz. (Wentb.) pe | o WO RE Nm. = sk s „ Charków d. 15. kwietnia. Nauczyciel | Węg. obl. p. w zł. 89.25 Galiz. indemnis 98.50 
stwa (za100 złr.) z 4 e p ett DA ek Lw.-Oxex, Jaus. IV, om. 1378 z Winogradow, za rozszerzanie pism rewolu- |Losy z r. 1864 174.— Kolej siedmiog. TA 
Renty saatr: w banku - |- Listy zastawne 00 zür, D pr aab, w.a. . . | 8820| 8350 |Cyjnych wśród młodzieży szkolnej, skazany |Renta węg. 6°% 106.20 Losy tureckie 0 
my ai ri medea 6 Ee t h E (xa 100 zł.) Rowi a Em. 95.-| gs4y|ZOStał na 3 miesiące więzienia si następnie Suipi 142.70 Boy TOS Ort 
250 z rka, i „Spe. sł. |190 -- [18060 1 LONE F z ) Losy węgier. —.— EW 
laeo n B00 a Wen- tpe . | tiel 83 — 4 wa foi 160 8u|104 40| Bodolf om. 1860 po 200 złe. 5 odst: oddany zostanie przez trzy lata pod dozór pa Usposobienie: silne. 
1860 „30 7 M11 | aru | Gal Tow. kred. siem, pr. wa. | 9.4 | =>> | Radona om. 1878 po ioo sł. | | 40| policyjny. Wiedeń d. 16. kwietnia. Ț- 
aust, dom po 1904, 5. a, bank ipet”6 Lg 105 — |: 4 | „E proe. srbe, w. s. „ . „| 9860] 937) Berlin d. 15. kwietnia. Prusy posta- godzina 10 minut 42 przed południe: 
11. 3a (0. ie aieia O d Ren guli 8 B: na W0 sr, wił R dzi z w . k k ._«. Akcje kredytowe 284.20 Anglo-anstrjac. 153.— 
je , pda ah me, kadu) g SA sma . „JAR. . 84 db 84726 y na adzie związko ojn wniose, rewizji Kolei Kar. Lud. 964.75 Kolej Połuda. 81.60 
0 e indemnizną, UT os| a Sa E 0.5 u fozas p otaryjne regulaminu obrad, zasadzający się na tem, |qnionsbank . 109.60 Napoleondor . 9.49 
i 00 a.) E H :0| Obligasja pierwszeństwa AE ck 9 b do prawomocności uchwały wymagane | Rosyj. banknoty IZA Ak A bez ruchu. 
p... í kol. 109 zi. j yło dwukrotne czytanie każdej ustawy na Berlin d. 16. kwietnia, 
Bzowa i... e Bare sohta r a PA, ta] Sato] ot pacz dada |. |, |pelnem posiedzeniu Rady związkowej. Rada Be: ga Wri PAŁ 
È Iano pydliczne pożyczki » flas ; y4 E wa "| 86 44. |zwiążkowa zmniejszyła ilość w obiegu będę-| t ombardy 141.50 Galicyjskie 118.75 
Węgjczska zenia siola èe. p, = 5 ika Kerk aga 80m. . , ke mf oych państwowych asygnat S-markowych £|Kojei Rumuń. 56.— Austr, banku 170.80 
m A kie pot. kol. bo À ad ai. i sż mk. . „| 43c0| 4g..|50 milionów na 40. menir 
rozsz: . raa LEE Bi aie A e 19— Berlin d. 16. kwietnia. Z powodu u-| Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
y a PRD nt al Ai RA ; po 60 sir. m. k. , | 46—| 47| tyskiwań  „Germanii* (organ katolików : Kupuje Sprzedaje 
łów 81 zelian y wa: dą |. a [PL s,..|qiemieckich), że rząd pruski zamało jest |ë" pA io BE oprócz kupo- rq, 4 
8. '4: 40 c A. 0 a — aw . i = « P o s . man, 
Akcja Świe wa a ko. | 84as| aaqa | UPrzejmym, powiada „Nordd. Allg. Ztg:", |4u Listy zastawne bo „A 
gagio-snste- TP Gon, 200 ch, 9 2.93 spe 0zk,m,k. | 878| 88--|2e daleko słuszniej rząd mógłby użalać się nów 100 złr, po. . 90 — 90 75 
Zakid k dla handlu 248 daai Dewizy Smicrięazne, nazbyt małą uprzejmość centrum. Heej Lwów, dnia 16. kwietnia 1880. 
i wo . Bezlt: 100 |” w - już było na tej drodze, że popierając rząd | zzz 
imod. węgioe. 900 złe "e mark, » «| 16—| 68 1a : > M l mee F S S 
rj '88 -|'886 CE M 8] E81% rzeski w kwestji cłowej, mogło było się Do dzisiejszego numeru dołączam 
ehi « 466.|141 - | ce fezopaskuł. . - h „hg 6 spodziewać uprzejmości jego, ale i to dla prospekt zdrbjowiska soląnkowo - boro- 
pol = « 14716 «351 pokoja wyznaniowego pożyteczne zbliżenie winowego w Morszynie. 
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] A RAE OLEG rk zk 


ag Magazyn towarów bławatnych u | BGŁ. otrzymzł już materje na sezon wiosenny: “BẸ 


z PAR | mai WEŁNIANKI Br katy ter PŁÓTNA 
Bazyleo 0 Tow arnickiegro Następców JEDWABIE |BAREŻY ZE PULA SCHIRTINGI 
s= E nE Rynek 1. e EE WOPREETH kc. M | ż aS" Sprzedaje po najniżs 


zych cenach. — P 


róbki na żądanie franco. "TR 


a PRZE : T S, E PAEAN, ER uż r RRR 
e ore E E H N 4 g= uje — R. DOSEER I Rd RE ROSE, RE - w è 
Í zapa i Oficjalistów prywatnych, 7, 
Zupełnie świeży transport | uncesjonowano iRządców. ekonomów: Tatik N D O B O N | 
| Chińsko -rossyjskiej gł Biuro wywiadowcze i ogłoszeń || mistrzów, pisarzy ekon.. 39 4 A i 
( 10 i i i (Wiedeń) Przy ulicy Hetmańskiej w kamienicy 
W. ALBRECHTA Nadleśniczych i leśniczych Starani 
p yo y tataniem Towarzystwa literackiego w Wiedniu „Concordia“ wyjdzie nieba- pod Nr 8 : 
w Przem; śli o alle e rA rodzuji e x CY Kaa ej blezych mężów wszelkich stanów, w aci ; . . j 
; z Targowie guwernerów i gnwernan aryén „k'aris Marcie. ędą od 1. października r. b. na dole R 
REDY a Er Ka za Pio dak, <A fiie fr nłószć Bebo qrtagnioty zo sprzedaży obrócony zostanie na wsparcie ludzi, których P 
Karola: Ballabana eeann] "a adig awona PAER te ya sę wa mt poem na, „JJ BED CZTery pokaji A 
jakoteż wszelkich przedmiotów do rol- poleca na grubym welinow 1 zł. d 4 z hki F 3 
arola 3 aiia Y ana eE handlu i przemysłu należących, BIURO WYWIADOWCZE E Format ściśle jak E WA A a E dla Swego korzy stnego położenia najwłaściwsze na sklepy do 
we Lwowie ul. Halicka dzio po dzierżawach i najmie po J. Polińsisieeoo Przedpłatę przyjmuje | LAG wynajęcia. — Bliższą wiadomość udziela portier mieszkający 
ich: ieszkań. T 
zł al nei nk AE. mi "Rokomendnje i dostarcza oficjali- | Lwów ul K , = księgarniu F. H. RICHTERA we Lwowie. w podwórzu Pa dk 
j . Karola Ludwika 1.5. Na składzie znajduje się jeszcze znaczny zapas „Paris Murcie“ cena 72 ct., ZEE 


PIRAT: tów prywatnych wszystkich ~ 
» » Familijnej 3 zł. 8 Prywatny ystkich katego m przes. poczt. 80 ct. 2111 1—1 l wo 


o: Melange de Moskau 4 zł. ry), „Nanczycleli domowy gowernan- ad 1 FOS mik dokta-7 i E M 
Imperial 5 zł. ek, bon, rzemieślników  dwors: ich, | 8°, z LE: + z CZE 2 MUN UNEBY TWW ZAC YA WW ZEE Wo ZYZOWEEE = 
n n : Ą > 
. 10 zł. 1.40 wszelkich robotników i każd-go £ duieie kandydatów. którzy Rię do niego ZEK RAK CJ E W>E>LO << SDE wi 
i a n proszku herbacianego 8? I0- ffo obowiązek zgłaszają poleca zutrm tylko 4 ała 25 A "r pi 


dzajn siug obojga płci. y s 
Przyjmuje ogłoszenia do wszyst- jdobrze nkwalifikowanych pewnych. Przy 
kich pism krajowych i zagranicznych ; |j7amówieniach nprasza się o dokładną 
aateżczą pożyczki pieniężne na hipo- || |nstrukcję. 2122 2—? 
fi . Š + T z k 
ekę I wyrabia wizę paszportów. Bergmanna 


Binro przez zawiązanie jak nzj- . ; 
szerszych stosnnków w krajn ira gra k mydło od piegów 
nicą załatwia waży ją dad f Spte- Blio zupełnego usunięcia piegów poleca się 
ów 2 kkiewywwkić po 45 ot. sztukę. Wo Lwowie do'nabycia 


—— 


W Stanisławowie 


są do nabycia z pomologii Łańcuckiej: 
Jablomki 5-letnie po 50 ct. 
Silme dziezki jabłonkowe 100 


J RETE W MAGAZYNIE TOWARÓW BŁAWATNYCH, PŁÓCIEN 
h MATERJE WELNIANG ROMANA WOJCZYŃSKIEGO 


o 25, 80 35, 40, 50, 60 ai i L. KISIELEWSKIEGO 


4 


sztuk 4 złr. i Zi 4 OR 2. w apt. Z. RUCKERA. 1918 2—%0 | puj i 
Sadzonki szparagowe, olbrzymie, — : E 3 
amerykańskie i erfurtskie kopa pol p ` e BROCATY d bi i Ą ki Z 
S E Zupełnie nieprzemakalne ME p 0 UDICPENIA SUKIEN we Lwowie € 
Truskawki w trzech odmianach, MAE" Prób żadanie fr 
a mianowicie: ananasowe, le Comte mel J (WI WIOSEN wypłacę temu, kto po użyciu (U y na M jäl anco. "BĘ a. płac MarjachHi liczba 40. 
Rt i a — TRZA RJ = Wag gS OAL AEC SENA ONE ANENA N 
de Paris i le Cauqne, kopa 1 złr. : | ia Kotha wody na zęby QC">OOŚ_ BL RKPOQOOLRODIDOCOL>OCOCC__K__ NOO FZZ 
Maliny cały rok rodzące, sztuka po|7 najlepszej styryjskiej wełay, we å dat ŻE ÓZN AA A R 
10 ct. wszystkich kolorach, szaraczkowym, bru- ee ah kp DA SIER EAU FI G A RO 20000000005000000i00000000000 BGOODGEGRBOO 
Różne flance warzywne inspekto- natnym lub czaruym, odoru z ust (opakowania osobno 12 et.) i si 
we jakoteż kwiatowe. _ 2206 4—4 |Płaszcz na deszcz z kapuzą zł. 7.— |Joh. George Koth, Hoflieferant we RSA EA r Bosy Moal ajid y iboi ARTAN 8 Handel hurtowny 
Antoni Schmidt, Płaszcz do podróży lub polo- Mn. 5 atptpocszą 4. We Lwo- Poudre Satin do odświeżenia cery. A ś 
pomolog i ogrodnik. ERA, kapuzą A 1050 | pt. Z. Ruckera. 1988 4—? x 1, Boulevard Bonne-Nouvelle w Paryżu. R, yon MAITI W Trjeście , 
RAM onżyko po MĘ= = As We Lwowie w aptece p. Mikolascha i w magazynach pp. Strzy- m, F 
Poszukuje s > i : ; j i i dostarcza bezpośrednio importowaną R A j i 
oszukuje się Szawłck „ 12—16 Nasiona. żowskiego, Dzikowskiego i Jahła. 102211 14 52 Fri a" Ne w najprzedniejszych 


Nasiona jarzyn, kwiatów, 


nauczyciela muzyki Guńka lub styryjskie Sacco „ 10—16 


Modne pałetoty dam- fianców i wszelkich roślin 
plk Pm mna aj skie do ubrania, eleganc- cenach umiarkowanych. Na wszelkie = 
Ubiegający się zechcą swe warunki 


a a kie Fan „ 10—16 pytania odpowiadam odwrotną pocztą. 
listownie oznaj do „Komitetu mu»), , Nowo urządzony zakład ogrodnicz; 
syki miejskiej“ w Sanoku, 2287 1—3 Nieprzemakalne styruj. kapelusze A À Ki uł, 226: 
z dobrej, miękkiej w paski guńki, na iau ICUt, 1—8 
der praktyczne okrycie glowy dla pa- WE le kC» he Nd 
mów, pań i dzieci od 2 zł. 50 AZ RO 


Perl Ceylon, najlep. brunatna zł. 2.10|Menade, brunatna. doskonała 1 
Perl Manilla, jasna, doskonała „ 1.90jJava, piękna, zielona 5 1 
Ceylon, wyśmienite ziarnka „ 1.85|Domingo, najlepsza „1 
Ceylon Nativ, doskonała „ !.B(]Santes, piękna w smaku czysta p 1 
Mocca, wybrana, przednia „ 1.80JRio, pyszna bez posmaku p 1.45 
Cuba, pyszna, gruboziarnista „ 1.85 2159 18—80 
Wszystkie że ceny rozumieć należy za kilo. z opłatą cła i poczty, 
w pakietach pocztowych po 4*/, kile, rzeczywistej wagi m pobra- 
niem. Przy większym kupnie z odsiawą koiojną odpowiedni opust z oen: 


1 ika egzaminowane, muzykalne, 
nanczycieli domowych, gorzelników, 


Najdawniejszy handel 


jednopiętrowa o 2 frontach w śródmiąścia! 
iadomość u zarządu SET: uj 


Aparat Gazożene Brista 


: nazwany i zabrewetowany. 


Ormiańska. 


Zatwardzenin 


zapobiega się % leczy przes użycie 


praktycznie i hr. EPEE ct, do 4 zł L Wy 5 dagai "18 - AGÓGBGE BROGARGZ ©7039 
h, ł pisarzy posiadają- ; M „R S ga 5 ja i i hiali RZGREBOEGWE 
Sa koletan Kladectwać 2 |odnogo Wszelkie gatunki guńki, modnych| ” aE Faa £ E281 : Seng Płócien l bielizny stołowej ge 200 $ Ei eo h 
ziejaja; pokosgkjencią Ay J ento kartowanych materyj guniowych, zu- ż sz F F NEFi=m Eh) È , 
za cą . . : ? ES RETTE] ~ 
Ą 3 |pełnie nieprzemakalne j obliczają się e- aTe ean, BES tj z = s J 
PR e | S=|iaftaniej podług metrów, lub dostar-| © ak: | 5 Ei go EPEE IJ J d b | I d | Paryskie -4 wiedeńskie MEBLE 
.. czamy gotowe ubrania natychmiast zaj 5 BUEERGYFZ, WSE. er eleganckie, trwałe i tanie. ' 
Asystent farmacji (zaliczeniem. 292.8 | 2 paray REMI we Lwowie w Rynku I. 45. J. dk G. LL FRANKEL, |. 
«nai ; h s " 43,5 aS : gtolarze i tapieery, 1983 2—? s 
aska rd wo te ABA e E A EETA EEEO otrzymał świeży transport sałołony r. 1868, odxuaosony TL » E 
macji J. Ihmatowiesa. Lwów. raz, Siyrja| 3 Saas ENA epinis 8 ten coto" lnóunwiowwiwóoące u | 
wię TE nów | | TE } Album niebli (pysse wydania) s objaénimiami I cennikiem, po S sł X 
Peper ipa łócien 
Do sprzedania „ Medal złoty Hf PR OKEETTELECEPH A | 
Kamienica |" epea pepe 22235380. | z 
p o Hr WEB £ BE | ` 
| w Paryżu 1878 roku, ERC E Żóżs 3 S, A WODA GORZE A p 
naturalna | | 


Tord - Boysux 


: , Soda, Limo- Ą A ę o yn $ a 3 ; 

PGE niada gazowa Pigałek roślinnych GAUVAINA trzymająca prym pomiędzy wssystkiem wodami gorżkiemi, zawiera o 170 gr. stę: 
edi cr s - Przepisywane przez lekarzy francuskich łych s skutecznych części pajace za ek WEG. jaa a o 260 gr. Więcej jak 
i zagranicznych od lat 80 zawsze z wiel „Wodę gorżką Victoria“ aprobowałem i uznaję jej znakomitą i ke "ln 


| MEDYCZNĄ. kiem powodzeniem, ponieważ składają się 


wyłącznie z roślin, nie sprawiają ranięcia pewną działalność. Ces. rzecz. tajny radca, prof. uniw, w Warszawie. Dr. D. Lamb) 


Wodę gorżka Victoria aualizowałem chemicznie i sk onstowałem w 


Za pamoca et, 2, 3,Ai6 


wie wap, $ ta ratu, Funk i F r : 
- e e aratzcknie ~ butelkach. [ani kolek i mogą się iA PZ ek 1010 częścisch 606 częśai stałych i skutecznych i nchodzi ta woda teraz słusznie 
= Wiedniu w apt. 16 |] znanego aba- —— „ |Jorzeźwiający, oczyszczający krew lub spra z jako majbardziej esencjonalna ze wszystkich znanych wód gorżkich. 
1820 13—26 Operngasse, Proszki §|mus4cy przeczyszczenie. Motody użycia v N. Milicer, msgister chemii w Warszawie. 


w paczkach 
zastosowane 
do aparatów 
01,2, 3,41 
8 batelkach. 


Sr. a F p pa aby gn [ej FATE FIFRIFFTFT" A N»atępnie zbadana przez profesora Moscos w Manchester, profesora Uler. 

ieułni Canvaina ao a arek: j F o F : Hambarga, prof scra Ballo w Bndapeszeie. Ocenione i „olecona przez profesora Uu- 
r c K J at t st, 0- heka, Auspitza, radeę sonitarnego Osora, Loriasera w Wiednin., profesora Oettin- 
Brae , ES L M pude A A onowe, gera, dr. Warschinerą w Krakowie, profesora Feigla, dyr. szpitalu dr. (łtowackiege, 
ażeby na każdej piguźce znaj 1804 się na Jdr. Widmanna we Lwowie, dr. Ktyzeg, dr. Zalestiogo, dr Kobylańskiego, dr. ; 
pis Cauvaśm. 2—7 j Kinderfreunda, dr. Kurcjusza w Warszuwie i t. d. i trdi 


We Lwowie w apt. K. Krzyżanowskiego. fl jednej ebwiti | 


Przygotować 


£e ma- 
fym kasziem 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 


Apteka pod Gwiazdą - $ 


wazelkie na- Dostać można 


s - 4 4 zowe, łównych : i 
8 Piotra Mikolascha i | A — Hstepicie Moody Dehens lea Shs paip OPACTWA FECAMP we FRANCJI a Najlepszy i najwięcej in i we wszelkich chorobach żołądkowych i m, 
G we Ewowie i e P. Krzyżanowskiego obok Brygidek wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający ZA l  pakowych, nderzentach s w skutek siedzącego sposobu Życia i t, du, przeciw $a) 
$ Pe- - ddziele Bi MONDOLLOT SYN, p. K. Mikolascha i Z. Ruckera. i nin i obudzający apetyt. 1019 cho: obom cery, piegom, wyrzutom i gruczołom. 2176 4—16. w 
utrzymuje „fa składzie w oddziele inżynier fabrykant, EE Kzakowi re der $ erm JEDEN z: NAJLEPSZYCH LIKIERÓW Na składzie we wszystkich aptekach í handlnch wód mineralnych. |; M 
osobnym 1441 1—? ET w Paryżu przy ulicy Chateau-d'Eau, 94 owyńskiego W w kier M E ea E i W interesiu publiczncáci upraszą się zażądać wyrnżmie Victoria wody gorłkisje za 
e A; . ` . H p S E a o 
ea teczki i 96, we Lwowie w apt. P. Mikolasch. ilw apt. dr, Mankiewicza; w Brodach » Wymagać aby ctykieta kwadrato- E A A O OE I "Ej ni. 
S omow p apt. pp M. Kullak i Fravzora. wa znajdowałż się na spodzie butelki z o, a —— sanoi —— nę 
ne własnoręcznym podpi łównie yy. zez =) 
posnoporyc 16 ajag o EPIL Odszczególniono dwoma medalami zasługi i listem pochwalnym Pu 
ludzi i dla bydła w płynie | Skład główn Fecamp we Francji. Agencja pij! 4 w ° zd 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja- ©, MG" Dotąd nie przewyższony. Œi łówDa w Parytu onlovard Hausmann 76: „zbory | zk Antilenttila bete 
koteż sprowadzi Csthen i Lan- OO W A O O OOO OOOO OG ikier Benedictine znajduje się w składach następują- ||: zz EE 
a : ER także po- AGERA cych domów, która podpiauły zobowiązania, że sprzeda- i||: A À s 
ge ; oraz wydaje e P w. MA wać nie będą fałszerstw i naśladownictw Pod gwarancją, Że w 25 dniach najmocniej rozwinięte piegi, 


wytornego prawdziwego likieru Bene. A|} opalenie słoneczne i plamy wątrobiane pod działaniem te- 


$ 
i jedyncze środki homeopatyczne. i 
oesss 


c. k. wyłącznie uprzyw. = prawdziwy, czyszczony | | o st, ank Bób, | dectine.* og można we LWOWIE i| go znakomitego środka bezpowrotnie giną. „Antiłentila* jest zupeł- 
Tran / A w tr © b | SS," || w cukierniach pp. Leop. Rotlendera. i Biff] nie nieszkodliwą, nadaje twarzy białość, delikatność i przejrzystość.. 
+ RAS M. Kosteckiego, Ţ iw magazynach win | Cena 9 zir 
7 powodu wy preparowany przez WILHELMA MAAGER we Wiedniu. — Pengo. S nie | [i Jan h ż 
dwóch Pre „ra - żyd Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako ła- ana an Ihmałowicz © 
stwo Rokietnica zmniej- twy do strawienia także dzieciom szczególnie zalecony i ordy-g] "o ca magister farmacji i zaprzysięgły chemik sądowy 
- szając stan owczarni, — nowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnatnralniejszy uznany 2288 1. 7 E AB. Kopernika L 3. 


środek”j przeciw słabościom piersi i płne, szkrofalom, ostu- 


mą do sprzedania 


owiec sztuk 600, 


t. j. macior 4-letnich 100, dwnletnich 100, 
skopów 4-letnich 200, owych zupełnie 
zdatnych do chowu, zaś sztuk 200 braków 
tylko do opasu. 2268 1—3 
Owce tesą rasy Negretti, bardzo weł- 
niste po baranach z najwięcej rencmova- 
nych owczarni, jako to z Lenschow i Ko 
zowa. Nabywca może je zabrać zaraz 
o odbytej strzyży; saczegótowe wiadomo- 
ci sprzet udzieli Zarząd dóbr Rokie- 
tnica przez Jarosław. 


Maść cudowna 


Spadkobiercy Karasińskich kopalń bursztynu 
mają zaszczyt niniejszem zawiadomić swoich P. T. 
odbiorców, Że w skntek odkrytych w swych kopal- 
niach obfitych pokładów burstynu mogą ceny sto- 
sownie do wielkości aż do 80 pro. zniżyć. | | | 

Przez to bajeczne zniżenie cen Bpodziewają się 
oni, Że uzasadnioną, lecz bezwartościowemi l „zai 
wid szkodliwemi imitacjami, nad zwichniętą sławę 
naturalnego bursztynu utrzymają. 

Ceny z gwarantowanego 


bursztyn naturalnego 


wyrabianych cygarniczek 
mocnych, w eleganckich szkatułkach. 


f dom, ezyrakom, wyrzntom naskórnym, słabościom gruczn-|| 
p, łowym, osłabieniem itp. Klaszka po 1 zł. w moim składzie 
F fabrycznym: Wien, Heumarkt Nr. 8**j lub w najznaczniejszych 
aptekuch i handlach korzennych w monarchii. 1046 4 14 
We Lwowie u J. Heisera, Z. Kuckera, apt., H. Blumenfel- 
da, K. Krzyżanowskiego, apt., St. Markiewicza, W. Marszałkie- 
wicza, K. Klimowieza, K. Hałłabana, Baranów: J. Fraenkla, kup., 
Bochnia: F. Reiss apt, w Bo. ssowcach M. schenkelbach kup., 
Brody: Kd. Liszka, K. B. Witosławski apt, i E. Grinspan aps. | 
Brseśany: W. Kordeckiapt., J. Margulies, lb. Fadenhecht, kupcy. 
Budsanow: D. Jasiński apt. Czortków: L. Nos wdowa apt., Mar- 
kus Brennholz, kupiec. Drohobycz: L. Dobrzyniecki, ii, Blumenfeld apt. Horo- 
denka : M. Aksentowicz, apt., 8.B. Oftenberger, kupcy. Jarosław: J. Bohm apt. 
Jaworów: L. Lachowicz apt. Kałuss: kisig Bienenteid, Kawa Littmann kup. Ko- 
łomyja: Dawid Kramer, M. Bolchower J. B. Friedmann, Herech Uhayes, Sam. 
Hermann, St. Bereznicki, kup., Ab. Dawid Landesberg kup., Kopyczyńce: J. Mar- 
kiewicz kup. JKossów: Markus Kamil, E. Litman, kup. Kraków: J, Trauczyń- 
uki, W. Redyk, F. Gralewski, K. Wiszniewski apt, Jan Janiga, Bt. Feiutuch 


aerun ZNSŁESOW 
A U. me F 1 


iżenie procentów. 
Galicyj. zaklad zastawniczy i kredytowy 
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym, ` Ę 

podaje do powszechnej wiadomości, 


ło taryfę procentów i kosztów objętą regulaminem zatwierdzonym reskrypte! 
wys. c. k. namiestnictwa z d. 19, czerwca 1877 ' do 1. 28801 obniżć 
w Z, począwszy od pożyczki zir, 50 i wyżej, na kosztowności, towary 
papiery wartościowe, 


| 


| J I. 12 ctm. dług. daw. zł. 20, t x — 5 ' 

i w krótkim czasie najzastarzalme rany : J. Skakalski lec: J. Wł. Łobos apt. Kutty: Alter 5 , teraz tylko zł. 5. ; pn . : p kt 
ei na reumatyzm z dobrym skntkiem bywa SBa Fred Kahimann, r ię ie "egonbogen kup. diujowiaka: Moses pil. 4; JMM * ia > aain głoście : P odaje arax do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T..ko F 
używaną. Puszka wraz z przepisem uży |] Major 'schmerler. Mikułśńce: St, Miodlicki apt. Mościska; B. Eisenberg kupiec. Ba A Nt Sord root e C ców i przemysłowoów, że od pożyczki wyżej zir. 300 ai i y 2 
oia 60 ot. Woda anaterynowa do Nowy Sącz Karol Laur kupiec, Oświęcim: J. Grzesicki apt. Przemyśl: M. Ko- CIAO K NEST on n2— Saka do Ta A E t an a l 


szka 40 ot. Proszki seidlickie pudełko 1 zŁ. 
Puder ryżowy doskonały pudełko 80 ot. 
Woda biała do mycia twarzy bori 
daszecska 600. Papierki do kadze: s 

daidło, trociozki doskonałe, wszystko Wła- 


złowski, Nam. Baran, M. Krag, 8. syrop, A. Rabinowicz kup: Frzemyślany: E. 
Baranowski apt. Radowce: Ć. Alth, J. Kossignan, Decanc apt. Radymno: M 
Smychowaki apt. Hostokt: K. Scheinhorn kup. Jsezzów; A. Karpiński apt., J. 
Schaitter i Sp., kap. Sambor: J. Aleksiewiezapt., Ant. Kromer, B. %uławski kup., 
8. Schneid kup. Sieniawa : Chaim Ratte kupiec. Skała: J. Weidberg, kug; 
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Cygarniczki do papierosów cienkie. 
i r ctm. ding. daw. zł. 15, teraz tylko zł. 8. 


2.60 


w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwani 


pożyczki, 
Udziela vożyczki na zastaw 


a. kosztowności. drogich kamieni kruszców, 


snego wyrobu. Perfumy francuskie Dar || omiatyn: Bd. Bohm kup. Sokal; W. Bemetkowski kup. Stanisławów: m Aa B, 10" 99 wd | 
dzo dobre flaszeczka od 80 ct. i wyżej.||| Macura, A. Beill apt. Kiman, Jonas, Ghsim Halpera, Noschim Halpern, - Eft. Iy. 7 RE E ae b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 
Wszelkie uniwersalne środki toaletowe ii Wagelstein kap., Wilhelm Waldeck kup. Strzeliska nowe: Owias Henne kup. e e 7 «fi A5 WA 1.80 wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak n/ 

Suczawa: J. Jachor apt., Berl Terker kup. Tarnopol: F. Jumrógiewicz apt , non on m b n n „150 wych jakoteż używanych, J 


lecznicze, zagraniczne i krajowe, ntrzy- 
muje na składzie i wysyła se pobra- 
niem pocztowem doliczając miernie za 
opakowanie. Apteka pod czarnym 
orłem A. Beilla w rynku w Sta- 


Powyższe veny obowiązują nas tylko przez 
cztery tygodnie od publikacji niniejszego ogłoszenia, 
zatrzymując obie możność podwyższenia później 
tych cen, 1918 1—6 


c. papierów publicznych wartościowych, 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od złr. l do kazdej wysokości, i oprocentowuje r 


A. Bnchelt apt., A. Morawetza apadkob. i Karol Fr. Popowicz kup. Z'arnów: L. 
Chodacki apt., H. Wittmajer, W, Müldueri Sp., F. Leszczyński, frembowła: St. 
Lipnicki apt. Wiehieska; F. Bruno Mieczyński apt. Wsswics: J. Kubickiego 
wdewa, H. Markiewicz apt.. Izydor Kanner kup. Załośce: M. 3. Moszczysker kup. 


1810 2—7 : Sindel-Segal kup. Złoczów: i ; L. Postąpski apt. Zemówioni i łać d h p 
nistawowie. oygi PETE Golecki i ; Joa. Gold kup Żwrawno ; stąpski ap Nadine a prosimy wysyłać do naszych repre po 7 od sta. , 
W H Wi dni Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowied: l 
E enn, w iednłu, m 2 w 250 z 10-dniowem wypowiedz i | 


T Í X. B. Dampfgasse, Nr. 11. 

= P E Wysyłkę uskuteczniamy za nadesłaniom go- 

RE tówki lub za zaliczenłom. ua 

Ball Natnralnej wielko- Naturalna wielkość 

jści 10 ontm. dhag. 10. ctm. dlug, oy 

cygarniczki na 'oy- garuiczki na pzpie- 
gara. | XORYĄ 


» 500 z 20-dniowem B go | 
ść » 1000 z: 30-dniowem 5 
Od wkładek -— u wypowiedzeniem BO-dniowem £ 
Godziny urzędowe od 8'— 13 w południe; od 8 — 6 
Lwów dnia 16. stycznia 1879. . Dyret 


EKONO EA 
mogący złożyć kaucję, poszukuje 
B . 
s Bliższa wiadomość w biurze admini» 
stracyjnem Towarzystwa wzaj. pom. au 


listów prywatnych we Lwowie, Nr. 8, 
Kopernika. 2270 1—2 
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